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Jaki jest statut Banku Polskiego?

>d
53

W  najbliższych dniach wniesie min. skarbu p. Kn- ) 
feharski na Sejm statnt Banku Polskiego nzgodniony 
przez Radę finansową i Radę Ministrów.

Po uchwalenia tego statutu w jakie 3 miesiące 
hajdalej wypuszczone zostaną złote polskie oczy wi- 
>cie po ustabilizowaniu marki polskiej.

Poniżej podajemy statut Banku Polskiego, ażeby 
społeczeństwo mogło zapoznać się bodaj częściowo 
* planami min. skarbu —  jakie ma w  związku z w y
puszczeniem nowej waluty.

STATUT BANKU POLSKIEGO.
1. Postanowienia ogólne,

Art. 1. Celem regulowania i ułatwienia obiegu 
pięniężnego na podstawie niniejszego statutu zawią
zuje się spółka akcyjna pod nazwą: „BAN K POL
SKI" wyposażona przez Państwo na m ocy art. 53 
y* przywilej emisji biletów bankowych.

Art; 2. Bank Polski jest osobą prawną. Bank Pol
ski ma prawo używania pieczęci z godłem państwo- 
'vpem i  z napisem w otoku „Bank Polski".

Art. 3. Siedziba Banku Polskiego jest miasto sto
łeczne Warszawa. Działalność Banku Polskiego obej
muje cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej i może 
być rozszerzona na mocy odpowiednich układów, za
twierdzonych przez Radę Ministrów na wniosek Mi
nistra Skarbu na terytorja, włączone do polskiego ob
szaru celnego.

Bank Polski może otwierać oddziały i ajentnry, 
3ak również zamykać już istniejące za zgodą Ministra 
Śkarbu.

Ił. Kapitał zakładowy, akcje i prawa akcjonarjuszów.
Art. 4. Kapitał zakładowy Banku Polskiego wy- 

ńosi 'sto miljonów złotych, podzielonych na 400.000 
^ c j i  po 250 złotych.

Powiększenie kapitału zakładowego może nastąpić 
na mocy uchwały Ogólnego Zebrania Akcjonarju
szów, zatwierdzonej przez Radę Ministrów na wnio- 

Ministra Skarbu.
Art. 5. A kcje Banku Polskiego są imienne i nie

podzielne. Każdą wydaną akcję wpisuje się do pro
wadzonej przez Bank księgi Akcjonarjuszów z ozna
czeniem imienia i nazwiska, miejsca zamieszkania, 
obywatelstwa i zawodu właściciela. W  stosunku do 
Panku ta osoba jest akcjonarjuszem, która jest zapi
j a  jako właściciel akcji w księdze akcjonarjuszów.

A kcje Banku winny być opatrzone numerami po
rządkowemu, podpisami: Prezesa Banku, 2 członków 
dyrekcji, księgowego i skarbnika oraz pięczęcią
Panku.

Podpisy, z wyjątkiem podpisu skarbnika, oraz pio- 
yczęć mogą być wykonane sposobem graficznym. Na 
| Podstawie uchwały Rady Banku mogą być wydano 

^ ćje  zbiorowe.
Art. 6. Do każdej akcji dołącza się arkusz kupo

now y na otrzymywanie dywidendy w ciągu lat 10 
°raz talon, po przedstawieniu którego właściciele 
akcji otrzymują po upływie lat 10 nowe arkusze ku- 
P<)nowe i nowe talony. Na kuponach i talonach ozna
cza się numer akcji, do której one należą oraz lata 
w porządkn kolejnym. Kupony i talony winny być 
opatrzone graficznie wykonanym podpisem jednego 
8 członków Dyrekcji.
. Art. 7. Akcje w zależności od praw, przysługują
cych akcjonarjnszoro, podzielone są na 2 serje A  i B, 
Przyczem akcji serji A nie może być wydane wię- 

mż 20 proc. ogólnej ilości akcji.

Właściciele akcji obn serji mają równe, w stosun
ku do posiadanych przez siebie akcji prawa do ma
jątku Banku Polskiego.

Art. 8. Cesja akcji serji A  może nastąpić jedynie 
za zgodą Rady Banku, z odpowiednią adnotacją na 
samej akcji.

Po uskutecznieniu tej adnotacji następuje zmiana 
■wpisu w księdze akcjonarjuszów.

W  wypadkach, gdy zmiana tytułu własności akcji 
serji A  następuje na m ocy wyroku sądowego, a Ra
da Banku nic zgodzi się na osobę nowego właści
ciela, może być zarządzona przez Radę Banku przy
musowa sprzedaż tych akcji w drodze przetargu pu
blicznego pomiędzy osobami, na których uczestni
ctwo w takim przetargu Rada wyrazi swą zgodę. 
Przetarg ten musi się odbyć najpóźniej w 6 miesięcy 
od chwili zawiadomienia Rady o wyroku.

W  wypadkach spadkobrania Rada Banku przyj
muje osobę nowego właściciela do wiadomości; od
powiednią nd.notacją w księdze akcjonarjuszów i na 
akcjach uskutecznia się na zgłoszenie spadkobiercy.

Art. 9. Cesja akcji serji B nie wymaga zgody Ra
dy Banku.

Dla Banku przedłożenie przez nowego właściciela 
akcji serji B, zaopatrzonej w odpowiednią cesję, jest 
clostatecznem uzasadnieniem do żądania zmiany -wpi
su w księdze akcjonarjuszów. Bank ma prawo, ale 
nie ma obowiązku badania autentyczności podpisów 
i nie przyjmuje za nie odpowiedzialności.

Każdy właściciel akcji serji B może zażądać zano
towania w księdze akcjonarjuszów, że przeniesienie 
tytułu własności jego akcji może nastąpić tylko 
przez uwierzytelniony podpis; wówczas musi być 
zrobiona odpowiednia adnotacja również na samej 
akcji.

Art, 10. W  razie zastawu akcji serji A , właściciel 
jej winien Bankowi złożyć piśmienną uwierzytelnio
ną deklarację z załączeniem akcji, celem odnotowa
nia w księgach Banku oraz na samej akcji oddania

CUKIER
KOSTKA I KRYSZTAŁ
dostarczamy ze wszystkich cukrowni z na
tychmiastowym załadowaniem do wszystkich 
stacji kolejowych w Polsce po cenach urzędo
wych, t. ]. ściśle ustalonych przez Radę Naczelną 
Polskiego Przemysłu Cukrowniczegu, za zalicze
niem, inkasując należności przez banki pro

wincjonalne.
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tylko 
na pełne ładunki wagonowe lub kombinowane 

Kooperatywom, Związkom, instytucjom, 
społecznym, komunalnym, Magistratom itp 
dostarczamy cukier w ilościach ograniczo
nych bez żadnego zysku.

DON HANDLOWY

ADOLF ŚWIECA
Warszawa, Zielna 16.

Telef,: 82-11 I 26-36.
A d re s  telegraficzny: „Śwlecado Warszawa*.

jej w zastaw, ponadto winien złożyć piśmienną de 
klarację wierzyciela, że w razie nic wykupienia akcji 
i gdy Rada. Banku nic wyrazi zgody na przeni-—mnie 
tytułu własności na niego lub na osobę przez niego 
wskazaną, poddaje się on trybowi postępowania usta
lonemu w ust, 3 art. 10.

W  stosunku do Banku za wierzyciela będzie uwa
żany ten, kto w tym charakterze będzie wciągnięty 
do ksiąg Banku.

Właściciel nie może bez. zgody wierzyciela . utrzy
mywać nowych kuponów dywidendowymi, ani t e ż  
żadnych wypłat w  razie likwidacji Banku, ale mu 
jest ograniczonym w innych prawach., przysługujących 
mu w myśl postanowień niniejszego statutu.

Ograniczenia powyższe gasną z, chwilą przedsta
wienia przez akcjonarjusza Bankowi akcji i uwierzy
telnionego zwolnienia ze strony wierzyciela.

Zastaw akcji Serji B. odbywa się na ogólnie oho- 
wi ązujących warunkach.

Art. 11. Na prośbę akcjonarjusza akcje jego obu 
serji mogą być winkulowane przez Bank Polski na 
specjalnych każdorazowo w odpowiedniej deklaracji 
ustalonych warunkach.

Winkulacja winna być odnotowaną w księdze ak
cjonarjuszów i na samej akcji, arkuszu kuponowym 
i talonie, które Bank przechowuje.

Dywidenda od akcji winkulowanej może być wy
płacona za specialnem pokwitowaniem stosownie do 
brzmienia winkulacji.

W inkulacja musi zawierać warunki, na których 
ma nastąpić zwolnienie akcji (dewinkulacja). O ile 
przytem może nastąpić przeniesienie tytułu -własno
ści akcji muszą być zachowane warunki ogólne prze
widziane w art, 12.

Art, 12. W" razie zagubienia akcji, talonów i ku
ponów, z wyjątkiem kuponów za czas ubiegły i  bie
żących, właściciel tychże winien zawiadomić o tem 
piśmiennie Bank, poczem Bank poczyni ogłoszenia 
o zagubieniu w gazecie rządowej.

Jeżeli po upływie 6 miesięcy od daty ogłoszenia 
nie będzie otrzymana żadna wiadomość o zgubionych 
papierach wówczas wydaje się właścicielowi nowe 
akcje, ewent. talony i kupony z temi samcmi nume
rami z adnotacją na nich, że zostały one -wydane 
w miejsce zagubionych.

Akcje i talony Serji A. mogą być wydane natych
miast po ogłoszeniu w gazecie rządowej o unieważ
nieniu zgubionych sztuk.

(C. cl. ndj.

NIEZWYKŁA N0W0SS!
PAMSĘTKIK

I Inz

Przekład polski z oryginalnego rękopisu, znaj
dującego się w archiwum bolszewickimi w Mo
skwie, opatrzony wstępem i przedmowa LEONA  

KOZŁOWSKIEGO, 
z przedmową SERGIUSZA MEL8UN0WA.

RjCfjp 
ż tti r j t

Cena Mk. 2.040.000 (przy.mnożniku ksiąg. 300.000) 
z przesyłką za pobraniem pocztow. rak. 2.000.000, 

dolicza się 207o dodatku sortym.

I DYW ANY PERSKIE SMYRNEfiSRlE, K IL IM Y !
% Wyberw pólm Dom meblowy M, WeszowsMi, Kraków, Kały Rynek 2 ,TEL 4136-3538 CENY 

e konkurencyjne
- - i .



Str. 2f, „O T T tE C f K tT I k TAy M T * m . goi,

Kraków, 10 grudnia.
KURSA W ALUT I DEWIZ W  OBROKACH 

BANKOWYCH.
W aluty: Dolary 3,980.000, franki szwajc. 690.000.
Czeki: Nowy Jork 3,900—3,960.000, Zurych 689 

tys. do 693 tys., Praga 114.000, Wiedeń 55— 55 i je
dna czwarta.

Na wczorajszej giełdzie krakowskiej widoczną by
ła zwyżka efektów w związku z chwilową stabiliza
cją  dolara, zwłaszcza wśród papierów lekkieh. 

Akcje. Ceny w tysiącach marek poi.:
510—530 
21— 21.6 
460—500 

325 
53—55 

100— 105 
18000— 18300 

350— 380 
950— 990 
825— 900 

850
18.500- 18.7U0 
10700— 1COOO 

4500— 4550 
405— 4250 

5800 
810— 400 

1000— 1200 
200— 250 

4500—4800 
780— 800 
850— 900 

5600—5800 
200— 240 

190 
480— 500 

925
1x25— 1150 

240—270 
70— 105 

1200— 45(kj 
480 
500 

1000— 1200 
120

LŁoyti" 80
v AKCJF NA P.AOIEŁDZIE.

fcw otsn ó  drobne 84000, grube po 25 szt. 31500—  
bei ultimo 48, Gazy 34.000— 35U00, Len 2500 

2800, bez ultimo 8900, Nitrat 850, Lokom otywy 
'  ^  A zot 400— 500, Sfljsia 4500- 4700, Wę-

P. T. H. I— V  em.
,,Impex“
..Pharma"
bracia Rolniccy I em.
„Polski Glob11 
Zoęluga Polska 
Zieleniewski I— IV em.
Wftrsz. Parowozy I— HE em.
ii :  Cegielski, Poznań I— IX
„Trzebinia" I— VI em.
Automotor
Górka
Siersza
Tepege I— IV em.
Polska Nafta 
Oikos
„Pokucie" Naft. S. A . I em. 
Strug
Syndykat Kosz., Kraków 
Tłuszcze Trzebinia 
„Kr&Łuu* I— VI em.
■Porc< tana Ćmielów 
JFabr. rukru w Cbodorowie 
(Elekta. Siersza I— IV em.
tFabr. kapeluszy w Myślenicach 
pSauk Przemysł. I— VUI em. 
jBaak Hipoteczny 
Bank Małopolski 
torm skl Bank Kredyt.
P owbz. Bank K red

Zarłązk. Sp dek Zarób. 
E e łió s k i 

A_ Haaecki

Warszawa. (PAT).
Całość tekstu opinji trybunału haskiego w sprawie 

Jaworzyny obejmuje kilkadziesiąt stron druicu, po
daje szczegółowej analizie tezą nolską zarówno jak 
czesko-slowacką. Istota opinjł trybunału mieści się 
w dwóch punktach zasadniczych.

W  jednym trybunał stanął po stronie tezy czesko- 
słowackiej 1 orzekł, że pierwsza decyzja Rady Am
basadorów z dnia 28 lipca 1920 r. jest zasadn5czo 
wziąwszy definitywną, w tem znaczeniu, że zawiera 
postanowienia o całej granicy na terytorjum Spiszą.

W  drugim punkcie trybuna! każe jeonakże te de
cyzje uwzględnić w całości 1 w konsekwencji tego 
praktycznej uznaje, wbrew tezie czesko-słowackiej, 
odcinek opisany w decyzji z dn'a 28 npca 1920 roku 
topograficznie (od Brzegów do Czorsztyna), jako podłe 
gający zmianom przewidzianym ustępie 3, arL II 
tej decyzji.

Trybunał przjiLm stwierdził, że fcaweł r-ąd czc- 
sko-słowackł uznał w swojem ekspose prawnem, iż 
jako konsekwencja zmiany Ilnji Brzegi- -Czorsztyn 
możliwe jest także postanowienie zmiany odcinka 
Rysy— Brzegi, głównego przedmiotu sporu. Stąd wy
nika, że międzysojusznicza konrsja dellmitacyjna 
miała prawo proponować w dniu 25 września 1923 r. 
Radzie Ambasadorów zmiany granicy jaworzyńskiej. 
Jak wiadomo, rząd czecho-słowacki zajął stanowi
sko, że komisji delimitacyjnej prawo proponowania 
jakichkolwiek zmian nie przysługiwało od dnia 6-go

główki 40— 45, Olkusz 750, Nafta Krosuo 2200—  
2400, Chybie 9150— 9200, Gloria 250— 300, Miljonów- 
ki 300.000.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Złoto: Dolar 3,563.000, Rubel 1,833.100, Marka nie

miecka 848.600, Korona anstr. 721.800, Unja łaciń
ska 687.400, Gulden hol. 1,432.000, Funt szterling 
17,337.600, Dukat 8,145.000, Korona skand. 954.700, 
1 gram złota 2,357.756.

Srebro*. Rubel 1,218.200, Marka idem. 838400, K o
rona austr. 282.600, Unja łae. 282.600, Floren anstr.
752.100, Gulden hol. 639.700, Szyling 354.100, Dolar
1.628.100, Korona skand. 406.100, 1 gram srebra
676.097.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Akcje. Ceny w tysiącach marek poi.): Cegielski 

8 5 0 -9 1 5 -  905, Modrzejów 10.000— 10.500— 12.000, 
Parowory 84ó— 335— 350, Zawiercia 390—405.000—  
397.5000, Gosławice 1550, VL 1100— 1150, Michałów 
175C— 1550— 1650, Łazy 225— 250— 230, Węgiel

grudnia 1921 r., w którym to terminie Ra4r Ambasjfc 
dorów zawiadomiła rządy polski i czecho-słowacki, 
że o He do dnia 15 stycznia 1922 roku nie załatwili 
spora polubownie, to komisja delimitacyjna ostali 
granicę według decyzji Rady Ambasadorów z dnia 
28 lipca .920 roku.

Trybunał haski odmó,. tł dokumentowi z dnia 6-go 
grudnia 1921 r., na który się iząd czesko-słowackl 
przedewszystkiem powoływał znaczenia, pozbawiają, 
cego komisję delimitacyjną prawa zmiany granicy. 
Na podstawie prawnej opinji trybunału haskiego zaj* 
iuie się teraz Rada Ligi Narodów merytorycznie o c >  
ną propozycji komisji delimhacyjnej z dnia 25 wrzoc 
śnia 1922 roku.

do prez. W itos?
Warszawa. (AW .).

Prawosławny metropolita warszawski, zwrócił siąj 
do Prezydenta W ' » s a  z listem uzasadniającym, że. 
oddanie na cele parcelacji i osadnictwa gruntów cer* 
Idewnych, spowoduje przedewszystkiem pozbawienie 
duchowieństwa prawosławnego źródeł dochodów 
i oddanie go na łaskę i niełaskę parafian. W edług 
oyinji metropolity takie położenie duchom ieństwa 
naraziłoby poważnie na szwank jego autorytet jak 
i wogóle cerkiew, co ze stanowiska państwa stanów* 
ezo nie jest pożądane.

I '-Mi

6000— 6100 —  6000— 6250— 6400 —  6300 —  6800 - *  
6500— "2 0 0  dr. 7500— 7200, Porisk 4 1 0 - 44(— 430, 
Zieleniewski 17500— 18000— 17750.

Waluty. Ceny w tysiącach marek poi.: Dolary Sv 
Zjednocz. 3,800 sp. 3,838 k. 3,762. Frank zloty w ku* 
pnie 739.850. Bony 600— 610— 590. Miljonówk? 10—*
12.500— 14.000. Pożyczka złota 6,000— 4,450—6.400.

Czeki: Belgja 176.950 sp. 177.500 k 174.500, Ho- 
landja 1463.000— 1460.000, Praga 111.300— 109.500, 
Londyn 16,875— 16,850.0u0 sp. 17.020.000 k. 16,680 
tys., N. Jork 3,800.000 sp. 3,838.000 k. 3,762.000, 
Paryż 205.000 sp. 207.000 k. 203.000, Szwa i car ja 
671.000— 662.350 sp. 668.500 k. 653.000, Wiedeń 
53.40 -5 3  sp. 53.50 k. 52.50.

Zurych (PAT).
Zamknięcie giełdy: Berlin — , Holandja 217 i trzy 

czwarte, N. Jork 573, Londyn 24.98, Paryż 30.55, 
Medjolan 24.80, Praga 16.72 i pół, Budapeszt 0.03, 
Bukareszt 2.90, Belgrad 6.50, Sofja — , Warszawa — , 
Wiedeń 0.0080 i póŁ

IRZY MIECZYSŁAW RYTARD.

Polowanie Bogćw.
f*. Powieść.

*20) •;
Zgarbiony, z gejzeram 5 tem peram entu w  skulo

nej piersi Siadywał na św iecącej od  starości ław* 
!ee.

W yta rty  dąb łagodnie oddaw ał się zawoze tym  
sam ym  cia łom  na oparcie.

O sy brzęczały  hałaśliwie, natrętnie, łażące po 
w yp łow ia łych  fram ugach. A' przed nim na k o la , 
ra ch  ten tekst łaciński, dzieło K opernika o  astro-
sionijj,

Ojciec spocony, opa lon y  w łóczy ł się po połach
owiąay zapachami zbóż.

A  on ślęczał naiwnie nad każdem  słow em . P o- 
J-ĘCio surowe, średniow iecznym  ch łodem  ow iane. 
Sucha, a rew olucjon izu jąca  retoryka.

I j i k  pójść dalej?! Praw o ciążen ia?! O B oże 
wśslkjj co za wspaniałość! R ozczoch ran y  kilkuna
stoletni łeb zachwyca! się g łupkow ato i dziecin
nie. Z pietyzm em  religijnym, w  słonecznym  opa
rzę południa dostaje się- do ęa łego pejzażu ubó
stwa, wicłl a, spokojna tw arz N ew tona. Unosi się 
w ok ó ł pośw iata oblicza , za które, nie w ie jeszcze 
on , malec umorusany, można w y jść  rew olucyjnym  
skokiem.

Maki purpurowe kiw ały  sennie płatkam i w upa
le. Muchy łaziły po stole, po serze, zostaw ianym  
o d  śflipdariia, a babunia, zaplątana w ysch łym i 
palcam i w  ziarenka różańca, szeptała coś  bez koń- 

!ęa nom arszczonem i wargami.

Czasami z b ladego pokrow ca  dnia nie potrafił 
.Edmund podnieść absolutnie żadnej iskierki żyw - 
lązej .  Z rzym ał się w  ja k im ś . p rzy długim  wersecie

wiersza, ki 5ry g o  m ęczył całym i tygodniam i, wy* 
padał na m iasto. Śledził 1 gon ił od  lóż, zapcha
nych  seratorokfem i głow am i w  operze ku świat
kom  upudrow anym  garderób teatralnych i śledząc 
w  sceptycznym  dow cipie m óżdżki aktorskie, ich 
ptasie, pseudointeligentne odurzanie się specyfi
cznym  pudrem  życie w ielkom iejsk iego gnał dalej, 
zatrw ożony o  każd" sekundę w łasnego sam opo
czucia.

A  ono ty mczasem  balansow ało chytrze w  szpar 
gałach  nerw ow ych  p odrygów  ł c icho, niespostrze- 
żenie w nikało w koszm arne jam y zniechęceń i 
w ted y  nastaw ały dla n iego straszne godziny.

D ojeżdżali w łaśnie do domu.
—  W iecie, czego  ch cę  —  zw ierzał się Edm und 

O ttonow i i Baum owi —  ch cę  zgęstn ieć, skoncen
trow ać się do jednego wiersza, ale tak iego, co b y  
ja k  m ikrob eksplodu jący  rozsadził w szystk ie m yśli, 
ca łą , tak starannie o  drutow aną m ózgow nicę w spół 
czesną.

—  T o  ml marzenie, to  dopiero tęs-tnotka —  w y - 
gw izdyw a! mu w  odpow iedzi pijany O tton  balan
su jąc nieprzytom nie na oparciu  pow ozu.

Ć iszr by ła  w szędzie, g d y  Edm und po rozstania 
się z przyjaciółm i został sam w  ciem nem  m ieszka
niu.

Stare zegary, porozefawiane troskliwie przez 
ojca, cykały na różnych konsolach. Stały sobie 
gdzieś po kątach cienistych i grały beztrosko, 
chropawo mełodję starych, wytartych kółek, roz
klekotanych trybów.

Duszno ma było. Otworzy? okno. Chłód jesien
ny wpłynął lepką wilgocią do pokoju. W  oddal; 
charczało olbrzymie pianino wielkiego miasta.

. Nad Unter den Linden leża! powłóczysty pas 
łuny, soczysty, tajemniczy i rozmigotany.

Układać mu się poczęła  w głowie strofa nie
śmiała, b o  był to właśnie moment przygnębienia:

G dy  o  p ó łn ocy  w szystk ie odejdą  pociągi,
G dy w szystko się rozm inie z codzienną nadzieją, 
Jestem  w  tem  m ieście olLrzym iem  taki nieśmiały* 
Jak  jedw abnisie, k tóre b iegać nie umieją.

N agie z g łębi pokoju  w y sk oczy ł cień  jakiejś 
postacL

Edm und dojrza ł rew olw er przed oczami,
—  C icho! —  nakazyw ał k toś szeptem  — ■ ręce 

do g óry !
—  Guzie jest d -ugl plan?
—  C o, gdzie, jak i plan? —  spytał nieprzytom* 

nie.
—  D rugi ułan kopalni ziota? Nie ruszać sie! 

D rugi plan kaukazki, no, prędzej! —  nakazyw ał 
stłum iony g łos w  ciem ności.

W tem  z przeciw ległych  drzwi zaVznriało ciche 
gw izdnięcie i od g łos  k roków . Cień, m ajaczący  
przed Edm undem , poruszył się gw ałtow nie ] w  
blasku dalekich lamp susem  jednym  sk oczy ł nrzei. 
okn o. Zaklaskały ob ca sy  na asfalcie i w szystko 
ucich ło.

Nim zdążył się poruszyć, zam ajaczyła  mu zno* 
w u przed oczam i lufa rew olw eru, a k toś inny, z la* 
tarką elektryczną, przetrząsał papiery w  głębi. 
Dopiero w  tej chwili zobaczy ł Edm und, że kast. 
w  sąsiednim  gabinecie o jca  była  otw arta. Na zie* 
mi leża ły  rozsypane papiery.

—  Gdzie jest rękopis B ielicza? D okum enty a* 
sfronom iczne.

G los m ów iącego  b y ł spokojn ie jszy  i zacinający 
się łam aną niem czyzną.

—  Nie wiem , n ic nie wiera —  ledw ie zdążył wy* 
m ów ić, a ju ż  tam ten drugi przy kasie szeptał glo* 
śniej: ’

—  .Test, jest!
—  Idziem y!
Z  rew olw eram i, skierow anym i ido n iego, cicho, 

ześligręli się z  okna* £C. &  g .
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owanych w dwóch wydaniach;

dem less
W ilno w  grudniu.

„B iałoruś*', „spraw a b ia łoruska", „ ję z y k  b ia ło
rusk i", te i tym  podobne zw roty  i określenia co 
raz częście j pojaw ia jące się w  prasie, stopniow o 
W poiły w  społeczeństw o nasze, zw łaszcza w  za
chodnich  dzielnicach R zeczypospolite j, przekona
nie, iż na w schodzie m am y .istotnie jakąś „k w estję  
bia łoruską", że ;,B iałoruś" ta  przedstaw ia jakąś 
realną siłę, jest czynnikiem , z k tórym  liczy ć  się 
należy.

Jeżeli chodzi o jakąś „k w e s t ję " , m am y ją  tu i- 
stotnie, nawet bardzo zaognioną, nie m a ona je 
dnak n ic w spólnego z jakim ś ruchem  narodow o- 
białoruskim . T o  znaczy tak dobry  apetyt bezrol
n y ch , i m ałorolnych  na dobra w iększych  i śred
nich  w łaścicieli, apetyt, k tóry  tern jaskraw iej w y 
stępuje, im niższy jest stan kulturalny mas w ieśnia
czych , im m niej przebierająca w  środkach agita
cja . R zecz jasna, iż lud najchętniej tych  m ów ców  
słucha, k tórzy  ob iecu ją  mu jak  na jw ięcej ziemi, 
oczyw iście  bez w ykupu, przy tem  doradzają nio 
p ła cić  podatków , nie daw ać rekruta i nie słuchać 
w ładz. C zy  zaś m ów ca taki nazyw a się Białoru
sinem, cz y  inaczej, n ic to zgoła  nie obchodzi je 
g o  słuchaczów .

W og ó le  sama nazwa „B ia łoru ś", „B ia łorusin ", 
bardzo m ało znana i używ ana była  nie dalej, jak  
przed dwudziestu laty, co  się zaś ty cz y  ch łopa, 
to  ten niepom iernie b y  się zdziwił, g d y b y  go  ktoś 
nazw ał „B iałorusinem ". C hłop, o ile b y ł k atoli
kiem , nazyw ał siebie zawsze Polakiem  —  o ile b y ł 
praw osław ny, zapytany o  n arodow ość, odpow ie- 
da ł z pew nem  zażenowaniem , że jest... „ch łop - 
Bkiej w ia ry ". Dziś, pod  w pływ em  agitacji „W y z w o 
lenia " ,  oraz księży B iałorusinów , nazwa ta w  nie
k tórych  okolicach  staje się popularna, i tu jednak 
niem a bynajm niej charakteru narodow ego, ozna
cza  raczej stronnictw o polityczne, skrajne, sym pa 
tyzu jące  z ruchem  bolszew ickim , dom agające się 
podziału  ziemi, zniesienia podatków  i w ojska.

Jak iegoś ruchu n arodow ego bia łoruskiego ni
g d y  nie by ło  i dziś niema g o  w  m asach. R uch  taki 
sztucznie ty lko  m oże b y ć  stw orzony, gdyż  nie po- 
Biada żadnych  fak tyczn ych  podstaw . P oczucie  ja 
kiejś odrębności, sam odzielności narodow ej lud, 
tak zw any „b ia łoru sk i", n igd y  nie miał. Nazw a 

B iałorusi" oficja ln ie w prow adzona została przez 
K atarzynę II w  celach  czysto  polityczn ych . Ję- 
*yk ?... Języka  bia łoruskiego rów nież niema. Je 
żeli dzisiejsi zw olennicy B iałorusi pow ołu ją  się na 
średniow ieczne zabytki piśm iennictw a, rzekom o 
białoruskiego, to dokum enty te pisane b y ły  w  ję- 
zysku starosłowiańskim , cerkiew nym , k tóry  w  ca 
lem  W . K sięstw ie L itew skiem , nie w y łącza jąc  e- 
tnograficznie litew skiej Żmudzi, p rzy jęty  b y ł jako  
język  urzędow y, podobnie, jak  w  P olsce  i w ogó le  
° a  zachodzie, łacina. Z czasem  ten cerk iew ny ję 
zyk  aktów , nazw any w ów czas „litew sk im ", w ch ło  
Dął m nóstw o pierw iastków  polskich, co  w idzim y . 
*\P- w  Statucie L itew skim , aż w koń cu  rozpłynął 
S1ę w  polskim . Z tak zw . białoruskim , jako  żyw o 
the w spólnego nie miał poza tem, że z tego same
go  prasłow iańskiego pnia poch odził i  że w ch łonął 
tooc  pierw iastków  polskich.

się ty cz y  m ow y, którą  dziś nazyw am y „b ia 
łoruską", to najstarszym  ’ dokum entem  je j jest 
zbiorek pieśni ludow ych , zebrany przez C zeczotta  
L w ydany _w piątym  lat dziesiątku ubiegłego w ie
ku (drobne próby  robione b y ły  w cześn iej). Nie 

niła się jednak C zeczottow i żadna Białoruś, to 
W tytule już nazyw a sw ój zbiorek pieśniam i 
m iejskiego z nad Niem na i D źw iny. Jakoż to, 

Cz ^ y w a j ą  dziś „język iem  białoruskim ", jest ni- 
gwar lnnem’ iak gw arą ludow ą, a raczej jest tych  
m ok  Sy STe£  °a iy , zgoła  inaczej bow iem  m ówi lud 
inacze a °  ®.rodna) inaczej z pod  N ow ogródka, 
ekiem J W okolicach  G łębok iego, inaczej w  W iteb- 
jak  j ’  1 zy  M ohiłew szczyźnie, taksam o zresztą, 
m orzu Dldw* kid na M azowszu, inaczej na P o- 
Jaka z a , / ka ż d y m bądź razie różnica, 
pod N ow °  Ta:3dzN uaową ludzi, pow iedzm y z 
od  tóżj l< ° ,^ odka a uaową Ślązaka., mniejsza jest 
czyka s  p  a zachodzi pom iędzy m ow ą Bretoń- 
w yprow adziłWail âlCZyk.a ’ z cze&° uikt jeszcze nie 
tow ać na , , WllI08ku, iż trzeba Francję rozćw iar- 
rzeczy ludow yc^dr^ n yck  państew ek, ile jest na

rodzi] sie otT L tak zw - » ruchu b ia łoru sk iego", u-

i?
łacińskiem i literam i oraz rosyjskiem i. P isem ko to 
nie m iało w śród  łudzi, najm niejszego pow odzenia, 
natom iast w śród społeczeństw a polsk iego w net 
znaleźli się „p o l ity c y " , k tórzy  poczęli gorąco  ruch 
ten popierać, przypuszczając w  sw ej naiw ności, iż 
w  ten sposób szkodzą R osji —  w  rzeczyw istości 
własnem u narodow i w ydzierali kaw ał żyw ego  cia
ła. N iebaw em  też okazało się, iż cały ten „ru ch " 
k ierow any, jak  i zasilany b y ł pieniężnie z Berlina i 
W iednia, przy  pośrednictw ie ks. m etropolity  Szep 
ty ck icgo .

W ybuchła w ojna. Przyszła okupacja. N iem cy 
doskonale poin form ow ani byli o sprawach b iało
ruskich, chociaż przeceniali ich znaczenie. K iero
w nicą tego  „ru ch u " okazali się, jak  zw ykle, szpie- 
gow ie  i agenci n iem ieccy , prow adzili oni w  dal
szym  ciągu  rozpoczęte  dzieło, na które rząd nie
m iecki nie szczędził pieniędzy. W k oń cu  jednak 
bardzo się rozczarow ał, gd yż  rezultaty nie odpo

w iadały  bynajm niej w ydanym  sum om  —  N iem cy 
zaś liczy ć  umieją. Porzucone przez N iem ców  dzie-: 
ło  poprow adził w  dalszym  ciągu, ale z niezrównani 
nie w iększem  pow odzeniem  rząd p. P iłsudskiego, i 
k tóry  zakładał setki szkół białoruskich, k o o p e ra 
ty w y  białoruskie, zaopatrzone hojnie w e w szyst
kie tow ary, po najn iższych  cenach. Popieranie Ria 
łorusi stało się interesem  tak korzystnym , iż śaią-.. 
gnął w net setld  w szelkich  szum owin i aw a n tu ro !: 
ków .

B y ły  carski czyn ow n ik -czarn o s c e  ni - łk z p od  
W iatk ; c z y  K aługi, b. c. k . urzędnik z pod  Stani 
sław ow a —  w szystko to raptem poczu ło  w  sobie 
krew  w ielk ich  przodków  białoruskie!), w szystko 
poczęło  na gw ałt k a leczyć sw ój język , tw orząe 
jakiś w olapik  polsko-rosyjsk i i to  się nazyw ało 
tw orzeniem  Białorusi. B iałorusi nie stw orzyli, bo  
to ty lko  d jabeł i to  w  ba jce  potrafił z piasku bica 
ukręcić, ale. co  zamętu w  pojęciach  w ytw orzon o , 
tu ty lko  bardzo konsekw entna polityka , ty łk e  
rząd silnej ręki, w  przeciągu  szeregu lat potra f, 
od rob ić  Jan  GbsŁ

Skandaliczne niszczenie majątku pelsklegol
(Uwagi dla rozpatrzenia Komitetowi Ekonomicznemu Rady Ministrów).

Kraków w grudnia.
Dużo jeszcze istnieje zła w naszej maszynie biuro

kratycznej. Zmienia się wprawdzie wiele spraw na 
lepsze, ale inne plenią się bujnie dalej, narażając 
Państwo na straty wielomiliardowe.

Na jedną taką instytucję chcielibyśmy zwrócić 0- 
becsiie uwagę.

Jest nią rządowy Demobil. Istnieje od kilku lat 
i ciągle sprzedaje po śmiesznych cenach mateijał po
zostały wojsku po demobilizacji powojennej. Ma on 
nawet oddziały swoje poza Warszawą, a więc: we 
Lwowie, w Krakowie, w Wilnie, w Lucku, w Pińsku 
i w Aleksandrowie kujawskim.

Dla celów licytacyjnych wydaje Demobil specjal
ny dodatek kiikudziesięuo stronnicowy, a wydal ich 
dotąd 74. Przy dzisiejszej drożyźnie papieru 1 druku 
musiało to niepotrzebne W; dawuictwo pochłonąć 
wiele a wiele miljonów!

Jak się dowiadujemy ze źródeł najzupełniej wiary
godnych, Demobil sprzedaje rzeczy ze składów swo
ich po niesłychanie niskich cenach, tak, że nie stały 
one nigdy w najmniej nawet proporcjonalnym sto
sunku do cen rynkowych. Wynik też takiego niehan
dlowego postępowania jest ten, że potworzyły się ca
le spółki spekulantów, które żerują na licytacjach 
Demobilu i robią na własności skarbowej miijardo- 
we majątki.

I gdyby jeszcze Demobil sprzedawał rzeczy, z któ
rych absolutnie rząd nie może korzystać^ Ale tak 
nie jest! Demobil sprzedaje bezmyślnie obok rupieci 
i rzeczy poniszczonych także zdolne do wyzyskania. 
Kupujący takie rzeczy odnawiają je potem i przy li
cytacjach względnie przetargach ogłaszanych n. p nej marki.

przez kolej, wojsko czy inny urząd... sptzedają za . 
wygórowane ceny te same rzeczy. .

A  forma licytacyjna urąga wszelkiej przyzw ól] 
toŚca. Gdyby przynajmniej każdy obywatel mógł na-j 
być rzeczy wystawione na licytację. Ale, tak nie jest’ 
Wykupują cw e rzeczy jedynie i wyłącznie epekulanrt 
ci, a Demobil patrzy Pa to bezmyślnie.

Tal. być nie może! Nie podejrzewamy Demobilu atj 
jakieś nieczyste interesa, nie czynimy zarzutów r ia  
uczciwego postępowania, ale, że jest ono bezmyślne) 
i krzywdzące skarb Państwa —  to fakt.

Oto up- co sprzedać chce Demobil w grudniul \  
1) Zbiorniki aerorlanowe, 2) motory, 3) siodła Kfc 

waloryjskie, 4) części kolejkowe, 5) szyny k o le jo w y  
6) podkłady żelazne kolejowe, 7) kable i druty tełaj 
foniczne, aparaty telefoniczne, S) wielo maszyn de* 
pisania itd. Nie wymieniamy tu zupełnie wielu mat 
szyn rolniczych, któreby się przydaiy do państwa* 
w y eh majątków rolnych, urządzenia komplet n e^ j ta i 
bryki mydła, któreby się przydało dla wojska N .  
gdyż z wymienionego pobieżnego spisu widać jasne* 
kto powinien w pierwszym rzędzie nabywać takM 
przedmioty. -

Powie ktoś, i  to są rzeczy zniszczone. W łęe, nafo* 
ży je  naprawić, jak to czynią cywilni spekałancl ł  zsfi 
żadną cenę me wypuścić z rąk rządu.

Mamy nieplooną nadzieję, że Komitet Ekononńcz^j 
ny Rady Ministrów rozejrzy się w tej sprawie i zerw 
wie z taktyką handlową, uprawianą przez Demobili 
jeszcze od czasów premjera Sikorskiego.

Skarb Państwa nie powinien tracić odtąd md je&

Halia lewicy z parlamentaryzmem
Atak na jedyny ośrodek porozumiewawczy, celem pogłębieirai rozstroju.

Warszawa (ToL ca wł. kuresp.).
P. Marszałek Sejmu, Rataj, zw ródl się wczoraj do 

prezesów klubów sejmowych z propozycją odbycia 
dzisiaj przed południem konwehtu senjurów & to ce
lem ustalenia prac Sejmu na najbliższą przyszłość 
oraz terminu rozpoczęcia ferji świątecznych.

Prezes „W yzw olenia" p. Tlnigutt w imienitr swego 
klubu i socjalistycznego oświadczył, że opozycja nie 
będzie brać udziału w obradach konwentu senjerów 
ze wzglądu na to, iż większość sejmowa stale majo- 
ryzuje lewicę, przyczem jako przykład przytoczył 
sprawę wydania sądowi dwóch posłów socjalistycz

nych, oskarżonych o Tspółudzła1 w tragicznych zaj-j 
ćcaacŁ krakowskich z 6 listopada.

JeŚU weźmie się pod uwagę, ż< lewica <>d dłużs*©-; 
go czasu stara się podkopać autorytet Sejmu w ta
kim razie intencja tego kroku p. Thugutta stanie się 
zupełnie jasna. Lewicy, która obecnie zawarła jawny 
pakt x mniejszościami na-odowrmi przeciw polskiej 
większości parlamentarnej, chodzi o rozstrojenie we
wnętrzne Sejmu 1 uniemożliwienie pracy nawet w 
tym jednym ośrodku porozumiewa w c-rm , jakim fcył 
konwent sen jorów.

Prowizorem budżetowe
na L  kwartał r. 1924.

Warszawa. (TeL od wł. kor.)
Do laski marszałkowskiej złożył p. Minister Skarbu 

projekt ustawy o dodatkowem prowizerjum budżeto- 
wem za ostatni kwartał bieżącego roku. W  projekcie 
ustawy domaga się p. Minister upoważnienia uzupeł
nienia kredytów na bieżący kwartał przez rosi o -  
wanie mnożnika nie przekraczającego 5.

Ponadto wniósł wczoraj j>. Minister Skarbu projekt 
ustawy o prowizorjum budzetowem na czas od 1 bty- 
cznia do 31 marca 1924. Projekt preliminarza na rok 
1924 zostat wprawdzie przedłożony Sejmowi w ter
minie, wymaganym przez Konstytunję, ze względu 
jednak na zbliżające się ferje świąteczne, przypusz
czać należy, że preliminarz ton rue bępzie przez cfofc

ustawodawcze załatwiony przed 1 stycznia 1924, tji' 
dnlani, w którym kończy się uchwalone ustawę z 25 
października bi. prowizorjum budżetowa na IV Kwar
tał 1923.

Dla zapobieżenia zastojowi wniósł p. Minister pro-) 
jekt nsttw y o  prowizorjum budzetowem na I kwa*-, 
tai roku przyszłego.

Polska Y. M. 0. L
Warszawa. < ? m r  

W  ciągu ubiegłyeh dwóch dni świąt obradowa! 
w Warszawie pierwszy walny zjazd delegatów Pol*! 
skłęj YMCY, przyczem w obecności prczyuenT», Rze
czypospolitej nastąpił uroczysty akt przekazania Poł* 
skiej YMCY, polskiemu zarządowi. Odnośny akt (kt| 
czytał pan Supei przedstawiciel międzptacodoiiąfnk 
Komitet® YMCY Tyftiinoiyd
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Urzędnicy otrzymaj:} w grudniu pełne uposażenie według nowej ustawy oraz zwrot różnic za paździer
nik i listopad.— Zasiłki świąteczne nie będą udzielane.

wyrównania różnicy między poborami dawnymi a no- 
wemi, obliczonemi na zasadzie ustawy. Ta reszta wy-

Warszawa, 10 grudnia.
W myśl okólnika prezydenta ministrów, w spra

wie uregulowania poborów urzędniczych, według no
wego systemu wydziały personalne i finansowe 
wszystkich ministerstw, przeprowadzają obecnie 
w szybkim tempie rejestrację pracowników państwo
w ych według klas i szczebli schematu nowej ustawy 
teposażeniowej.

W  związku z tern, dnia 15 bm. urzędnicy ot:zytna- 
fą  54 proc. poborów z dnia 1 grudnia br. oraz resztę

równywująca różnicę poborów wyniesie około 40 dc 
60 proc. poborów z dnia 1 grudnia br., zależnie od 
stopnia służbowego i stanu rodziny urzędnika.

W  rezultacie urzędnicy otrzymają za grudzień peł
ne uposażenie według nowej ustawy, tudzież pełny 
zwrot różnic za październik i listopad. Natomiast nie 
jest przewidziane asygnowanie jakichkolwiek zasił
ków przedświątecznych.

Lwów, w grudniu.
Prawie wszystkie part je ruskie w Małopolsce 

wschodniej zamierzają obliczyć siły swoje i ustalić 
dai.-zy program prac swoich i w tym celu w drugiej 
połbwie grudnia br. ma się odbyć we Lwowie szereg 
.narad poufnych i wieców.

Rozbita na dwa obozy partja Trudowa zwołuje 
Zjazd narodowy, który ma rozstrzygnąć jej spory 
wewnętrzne i planuje ewentualne zwołanie Kongre

s u  wszechukraińskiego nrzy udziale delegatów z W o
dynia, Chełmszczyzny, Podlasia i Polesia.
■ Na nich poluje także zbolszewizowana już zupeł

nie Ukraińska Partja Socjalno-Bemokratyczna i ró
wnież w tym celu zwołuje wspólne narady.

Świeżo odrodzona partja Rusofilska zdobyła się 
już na własny organ i zapowiada także zwołanie 
wiecu do Lwowa. Zwraca ona powszechną uwagę 
i zaciekawienie tem, że dotychczasowy jej przewód- 
ca p. Cyryl W alnicki usunął się zupełnie od współ
pracy z nią, bo ma widocznie jakieś lepsze pomysły, 
któremi się już nieraz wsławił, np. proklamując w r. 
1918 republikę łemską, za którą pokutował prawie 
rok w Nowosądeckiem więzieniu śledczem.

‘ Jeden z oficerów polskich, który po rozmaitych 
j.przygouuch powrócił przez Indje do kraju, opowiada 
Ł^abawną historję o syberyjskiej gościnności.

„Jako jeniec wojenny przebywałem w obozie kon
centracyjnym . Szczęśliwym zbiegiem okoliczności u- 
dało mi się zbiedz z ni ;woli wraz z moim ordynan- 

C em, Felkiem Kasprzakiem z Krakowa. Felek był i- 
jdealem o.’ dynansa. ale jako dziecko Powiśla —  nie 
;mógł się w yzbyć małych szelmostw, któr° zresztą w 

go  interpretacji nazwaćby należało sympatycznemu 
V Jako inżynier z zawodu, dostałem pracę u Japoń
czyk ów , którzy zajęli wówczas część Syberji j  wpro-. 
wadzili swój ład i  administrację. 1 

Felek pożegnał się ze mną, bo jak oświadczył, zna- 
iłazł „lekką pracę" i niema ochoty antychrystom, 
$tak bowiem ( chrzci’ Japończyków, budować dróg i 
faostóuu ■ •

SosssosiaF^sm  cM@s:a s»Ł2r?»:$SiIf8Cc
Tą „lekką służbę" znalazł Felek u chłopki sybe

ryjskiej, młodej, 26-letniej „m oiodycy", której mąż 
bawił od 5 lat na wojnie i nie dawał znaku życia.

„W ojenna wdow a" miała piękne gospodarstwo, 4 
konie, 6 krów i dwoje dzieci.

Felek został administratorem „w dowianskiego" ma 
jąiku i gospodarzył świetnie, bo w polu przybywało 
ziarna, stajnia powiększyła się o 2 źrebaki i 6 cieląt, 
a gospodyni famej nrodził się zdrowy chłopak.

Naraz gróm z jasnego nieba —  do wsi przybył Ni- 
koła Antonowicz, mąż opuszczonej niewiasty.

Przeczuwając niebezpieczeństwo —  Feiek uciekł 
potaje nnie i przybył do mnie, prosząc o „ciężką pra
cę", bo +amta „chorobs zabrała".

W  kilka tygodni potem zjawił się u mnie Nikola 
Antonowicz z prośbą.o adres Felka. ,

Nie znając powodu tych odwiedzin, zawołałem or-

Z CJT,tEl POLSKI. Polska ma węgła na 2000 lat! —  Archiwa sądowe 
z  b., Kongresówki przepadły w Rosji. —  Szkolnictwo 

żargonowe w Polsce. - Ograraczenie podróży służbowych w w ojsk u .,- -  Ewidencja oficerów-emerytów
b. armji zaborczych.

Siedawno pisaliśmy na tem miejsca o bogactwie 
jiwęgJowem naszego Śląska. Dziś możemy podać garść 
Wlanych statystycznych, odnoszących się do boga
ctwa węgłów ego całej Polski.

I tak, na ziemiach po'okicb w ogóle obszar, zaję- 
;ty przez formację węgla kamiennego, n ożua obli
czyć na 3.390 kim, kwadr. Polska posiada jeszcze o- 
k o ło  26.320.000.000 eon prawdopodobnych zapasów 
węgła kamiennego, nie wliczając do tej liczny węgla 
w głębokości 1500 do 2000 mtr. Zagłębia gónioślą- 
sloego. Zapasy więe węgla Polski wjyroszą 59.695 
miijonów ton.

Biorąc pod uwagę tylko liczbę 81.993.000.000 ton 
z zapasów węgla Polski i przyjmując produkcję wę- 

Srla  przedwojenną na polskiej części 6 . Śląska na 
33.0u0.000 ton rocznie, jako podstawę obliczeń, o- 

aŁ gólna  liczba produkcji węgla kamiennego Polski mo
że być podana na 42.000.000 ton rocznie, tak, że za
pusty węgia polskiego mogą starczyć na około 2 0 0 0  
lat.

e

Bez względu na wyraźne brzmienie traktatu ry
skiego,, nakazującego zwrot archiwów sądowych daw 
nych rosyjskich w b. Królestwie Polskiem rządowi 
polskiemu, niema żadnej nadziei na odzyskanie tych
łtfC tliW Ó W .

Dotychczas.owe poszukiwania tych aktów w Rosji 
ni dały jeszcze żadnego wyniku i prawdopodobnie 
tak jak się to stało z aktami wielu instytucji rządo
wych, te tylko ewakuowanych z prowincji anekto
wanych, lecz i z rdzennych ziem rosyjskich, zostały

bolszewików sprzedane do. papienu na prze

róbkę, gdy ma Łerjalu surowego już nie stawało. Nie 
oszczędzano nawet bibljotek i archiwów przy insty
tucjach rządowych, nic więc dziwnego, że archiwów 
sądowych z Polski dotychczas nie sposób jest od 
naleźć,

*
O szkolnictwie żargonowe®" w Polsce podaje „Ga

zeta Warszawska" następujące ciekawe szczegóły za 
broszurą p t  „N owa szkoła żydowska i jej położenie 
w Państwie Polskiem", która świeżo ukazała się w 
druku:

W  67 miastach istniały w lipcu b. r. 101 szkoły o 
441 klasach, do których uczęszczało 12.391 dzieci 
obojga płai, W  16 miastach istnieje 26 ocłronek  i in
ternatów dziecięcych, gdzie wychow uje się 796 dzie
ci. W  52 miastach funkcjonuje 70 szkół wieczornych, 
w  których pobiera naukę 4.779 uczniów.

Ponadto istnieją w Polsce 2 gimnazja z językiem 
wykładowym żydowskim. Jedno 8-klasowe w W il
nie, któ^e posiada 673 uczniów. Drugie —  w Świę- 
cianach: 5 klas i 170 uczniów. Pozatem otwartem zo
stało w roku ub. w Wilnie 7-ldasowe gimnazjum p. 
Gurewicz wraz że szkołą handlową (uczni 140).

Przed trzema laty powstało w Wilnie Seminarjum 
dla żydowskich nauczycieli ludowych, gdzie pouiera 
naukę 60 uczniów. W  roku ub. i w Warszawie za
łożone zostały dwuletnie kursy nauczycielskie, w któ 
rych pobiera naukę 43 uczniów,

Ogółem więc istnieje w 86 miastach 203 zakładów 
w ychowawczych z językiem wykładowym żydow
skim, o ogólnej, liczbie 19.052 uczniów i uczenie.

Fakty te świadczą o bujaym rozwoju szkolnictwa 
żydowskiego pod rządami polskimi.

dynansa do siebie. Felek wszedł do pokoju i struchlał 
ze zgrozy.

W  tej chwili chłop rzucił mu się ną szyję i can:jąC 
go, prawił wzruszony:

—  Przyszedłem ci podziękować za twoją pracę, ko
nie rai wykarmiłeś, krowy dają mleko, cielaków przy
było aż 6, świnie są grube, pola obrobione, ty m ój 
dobroczyńca, ty prawdziwy Polak, tobie się wszyst- 
ko udawało, nawet ten chłopak, co przybył na świat, 
jest zdrów i ładny. Dziękuję ci, bracie, za wszystko?

Wykrycie nory szulerskiej
v'8 Lwowie.

Lwów 9 grudnia.
Ońegdajszej nocy organy policyjne wykryły 

w mieszkaniu Tobiasza Łapojówkera, przy ul. Słone
cznej 26 norę hazardową, w której szereg kupców 
lwowskich i prowincjonalnych —  jak w  p’ "-Wiast- 
kowem śledztwie ustalono —  przegrywali w  nocy 
wiele setek miijonów.

Przy wkroczeniu zastała policja około 30 osób na 
grze hazardowej, a między nimi znanych szulerów: 
S z a  ru rę ,  Zełmguta, których razem z Łapajówuerem 
a- ■ owano. Przy rewizji osobistej znaleziono u ha-i 

;iitów większą ilość dolarów, zaszytych w ubra
n i u .  Z  wszystkich sp;sano protokół i prócz powyżej 
t r z e c h  wymienionych, zostawiono wszystkich na 
wolnej stopie.

Dolary w krawacie.
Na sposoby —  ale na jakie! — biorą się walucia- 

rze, gdy chodzi o przewożenie dolarów Oto obrazek 
z życia

Onegdaj—  pisze jeden z dzienników warszawskich 
—  w pociąga, odchodzącym z Warszawy do Łodzi o 
północy, powstał niezwykły popłoch. Wśród pasaże
rów rozeszła się wiadomość, że „grabią" pasażerów. 
W krótce jednak wyjaśniło się, że to lotny oddział 
nadkomisarza W iśkowskiego poszukuje dolarów.

W  pociągu tym jeden z agentów łódzkich giełdua- 
rzy imał wieźć 5000 dolarów. Urządzone na peronie 
czaty zawiodły. Żydka owego nie zauważono. W ów
czas oddział wskoczył do odchodzącego pociągu.

W  jednym z przedziałów zasta.no skromnego żyd
ka, Fajwla Szwarca, którego rysopis odpowiadał po
danemu policji. Długie jednak i usilne poszukiwania 
przy „biednym i skromnym" żydku były daremne.. 
Agenci już odchodzili z próżnemi rękoma, żegnani 
ironicznym uśmiechem rewidowanego, gdy naraz je
den z rewidentów przypomniał sobie, iż podejrzany 
pasażer posiada niezwykły jakiś czam j krawat, ogro 
mnie g ”uby. Powrucono tedy do krawatu i namacano 
w nim papiery —  254 dolarów, które wraz z właści
cielem niezwykłego krawatu odstawiono do korni- 
sarjatu.

Pozatem rząd utrzymuje mnóstwo puolicznycn 
szkól żydowskich z polskim językiem wykładowym, 
a prócz szkół żargonowych rozwija się p o m y ś le  
szkolnictwo hebrajskie.

Tak wygląda w rzeczywistości "'•iakanie1 żydótr 
w Polsce!

«
Jednym z dalszych wyników systemu oszczędno

ściowego, przeprowadzanego konsekwentnie we 
wszystkich gałęziach naszej służby państwowej, jest 
świeże rozporządzenie Ministerstwa S. Trojak- w spra 
wie ograniczenia podróży służbowych.

W obec tego, że wiele podróży służbowych nie jest 
należycie uzasadnionych, kierownik Min. S W ojsk, 
nakazał wszystkim dowódcom i szefom służb ograni
czyć je do niezbędnego minimum i zaznaczył, że w 
przyszłości koszta wszelkich nieuzasadnionych należy 
cie podróży będą Ściągane od zezwalających na wago 
rodzaju podróże.

W  szczególności są zabronione wszelkie podrożę 
sł żbowe w takich przypadkach, w których spra wg 
można załatwić pisemnie.

a
W  myśl rozkazu Min. Spraw W ojsk, polecono —* 

jak donoszą p'sma warszawski: —  prowadzić ewi
dencję oficerów-emerytów b. armji zaborczych, prze
bywających w granicach Państwa Polskiego i pobie
rających z tytułu obywatelstwa polskiego zaopatrze
nie emerytalne, na podstawie praw, nabytych w pań 
stwach zaborczych.

Ewidencję tę r a ją  prowadzić -'dpowiednie Powia
towe Komendy Uzupełnień na terenie, w  których ofi 
cerowie -i stale zamieszkują. Przeprowadzenie tej 
ewidencji służyć ma jako ułatwienie dla szybszego 
wypłacania należnych emerytur, które dotąd bardzo 
częs' dostawały się do rąk emerytów; ze znacznem 
opóźnieniem.
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Skarb ma coraz więcej obcych walut.
W  ciągu pól roku zapas ten powiększy! się z 25 do 38 miljonów marek złotych.

Ostatni wykaz P. K. K. P. stwierdza, że skarb 
posiada w swojem rozporządzeniu zapas wysokocen- 
liyck walut obcych (dolary, funty szterlingi, franki 
i  t. p.) wartości (w przeliczeniu na marki złote) 
88,401,097,42 Mk.

W  dniu 31 października zapas ten wynosił 
29,404,306,71. W  ciągu więc ostatniego miesiąca po- 
yńększył się o  30 proc. Ponieważ przed 6-ciu mie

siącami zapas ten wynosi 25,400,000, widzimy więc, 
że pod rządami obecnego gabinetu zasoby najcen
niejsze dla skarbu nietylko nie zmniejszają się, 
jak to było za rządów lewicowych Sikorskiego, lecz 
przeciwnie, zwiększają się i to coraz szybciej. Ma to 
tem większe znaczenie, że waluty pełnowartościowe 
stanowią przy wypuszczeniu nowej stałej waluty pol
skiej takie samo zabezpieczenie jak złoto.

liw  k n is M  in k i
Wysiani zestali z Zagłębia Ruhr do Polski, lecz wpadli w ręce policji polskiej. 

Tczew w grudniu. stycznych w  Zagłębiu Ruhry.
W  Tczewie aresztowano w tych dniach dwóeh 

Niemców przybyłych z Zagłębia Ruhry, Jungerma- 
na i Rieffera. W  czasie śledztwa stwierdzono, posił
kując się zapiskami znalezionymi u aresztowanych,
iż obaj byli członkami bojow ych oddziałów komuni- agitacyjnych.

Aresztowani początkowo nie chcieli wyznać celu 
swego pobytu w Polsce, jednak, w czasie dalszych 
badań zeznali, że jako pochodzący z Pomorza i zna
jący język polski wysłani zostali do Polski w celach

Stisdjum rolnicze w Wilnie.
Rozwój wyższych studjów rolniczych, tak konie- 

icanych w naszym kraju, opierającym swą egzysten
cję przeważnie na rolnictwie, czyni wciąż postępy.

Mianowicie donoszą z Wilna, że przy Wydziale ma 
tematyczno-przyrodniezym Uniwersytetu wileńskiego 
ma być założone w ciągu następnego roku „studjum 
rolnicze".

O ile zostaną wyasygnowane przez rząd odpowie
dnie środki materjalne, będzie można wykorzystać 
personal profesorski, który został zredukowany w 
Puławach i Bydgoszczy, w tem „Studjum“ .

Żydowskie przedsiębiorstwa
przemysłowe w Polsce.

Zgodnie z wynikami ankiety statystycznej 1921 r., 
przeprowadzonej przez specjalną organizację żydow
ską dla badań statystyczno-ekonomieznych istnieje, 
nie wliczając zaboru pruskiego, 70.000 zakładów 

1 i  warsztatów przemysłowych, w któiych zatrudnieni 
są wyłącznie żydzi. Na Warszawę przypada ż tego 
12.414 przesiębiorstw, w  Łodzi 6.322, w Lublinie 721, 
w Radomiu 1210, w Częstochowie 11154, w Białym
stoku 1123, Grodnie 1265, we Lwowie 2.512, w Kra
kowie 1.455. Badanie przeprowadziła organizacja, po
wołana z inicjatywy nacz. dyr. amerykańskiego zje- 
dnoczon. komitetu rozdzielczego J- I>. C.

s n i  j»»•
Warszawa (Tel. od  wł. koresp.).

Skonfiskowana została tu odezwa komunistyczna 
rozrzucona przez komunistyczną Partję Robotników 
Polskich (K. P. R. P.) wśród żołnierzy.

Odezwa ta wspomina o  krwawych wypadkach 
w Krakowie, przyczem obrzuca obelgami annję pol
ską podkreślając równocześnie na usprawiedliwienie, 
że w dniu 6 listopada komuniści strzelając do żołnie
rzy celowali w konie, oficerom zaś w łby.

Warszawa. (AW ).
W  Niewiadowie pod Tomaszowem rawskiem, od

było się wczoraj uroczyste otwarcie pierwszej w Pol
sce fabryki materjalów wybuchowych „Nitrat", któ
ra powstała przy współudziale polskich kapitałów. 
Dla urządzenia fabryki zakupiono maszyny i war
sztaty w jednej z większych włoskich wytwórni ma- 
terjałów wybuchowych.

Obrady Synodu ewang. w Poznaniu
t  W  Poznaniu odbywa się Synod krajowego t. zw. 
^unijnego Kościoła ewangelickiego w Polsce, który 

obejmuje 300 duchownych i przeszło 400 gmin reli
gijnych. Delegatów przybyło 100. W  programie o- 
brad jest sprawa nowego ustroju kościelnego, poza- 
tem, sprawa samopomocy materjalnej.

Pierwsze zebranie Synodu zagaił prezes poprzed
niego Synodu, pastor Kłitzing z Dziembowa. Następ
nie przemawiał gen. superintendent Blau, gen. supe- 
Intendent z Gdańska Kalwelt i pastor Faidauer z K o
łomyi- _ .

Synod, między innemi, ustalił, że ewangelickie dnie 
g^iąteez&e Wielki Piątek, Dzień Reformacji oraz 
Dnie pokuty i modlitwy powinne nadal być obcho
dzone w ustalonych dotychczas terminach. Upadł w 
ten sposób wniosek o przeniesienie powyższych świąt 
na najbliżej sąsiadujące z nimi dnie niedzielne.

OD WYD&WfHCfWA.
Z powodu znacznej zwyżki cen papieru i roboci

zny z dniem dzisiejszym podnosimy w ślad innych 
pism krakowskich 1 warszawskich cenę numem po
jedynczego na

5 0 .0 0 0  MAREK.

Z stała.
GŁUPOTA P. O. W .

W  Częstochowie zafundowała sobie POW. dzienni
czek. Ot, taką sobie szmatkę brukową. I robi poli
tykę. Wielką politykę. W  nrze 66 tego kanaliku 
prócz artykuliku wstępnego opatrzonego ciekawym 
tytułem: Bolszewicki rząd większości narodowej, za
mieszcza szereg plotek odnoszących się do krwa
wych wypadków krakowskich z dnia 6 listopada. 
Czytamy tam między innemi;

„Podobno w nocy poprzedzającej tragiczne 
wypadki krakowskie (z dnia 5 na 6 listopada) 
o g . 11 m. 30, p. minister spraw wewnętrznych 
Kiemik zajechał automobilem przed główny 
sztab faszystów (adres p. minister zechce zape
wne podać do wiadomości publicznej) i poleciw
szy szoferowi zgasić reflektory, udał się na na
radę z głównymi przywódcami organizacji.

Narady trwały 15 minut, poczem p. Kiemik 
odjechał wydać zarządzenia na dzień następny. 
Fakt ten, jeśli nie zostanie dostatecznie rzeczo
wo sprostowany, rzucałby interesujące oświetle
nie na osobę tajemniczego ministra, zręcznie uni
kającego odpowiedzialności za wypadki wstrzą
sające państwem".

Maluczko, maluczko, a dowiemy się jeszcze, że 
rozruchy urządzili w Krakowie faszyści wraz z min. 
spraw wewnętrznych.

Szczęściem, że łgarstwa są beznadziejnie głupie — 
godne P. O. W .

SKŁADKA NA BIEDNYCH ZIEMIAN.
Na szpaltach „Czasu" ukazała się odezwa (panuje 

obecnie moda wydawania odezw) Związku ziemian 
w Krakowie, ogłoszona z powodu uchwalenia usta
wy, podnoszącej 20-krotnie drugą ratę podatku 
gruntowego. Podpisani w tej odezwie ziemianie, po
spolicie obszarnikami zwani, ogłosili całemu społe
czeństwu, że są tak przeciążeni podatkami, iż w ra
zie zapłacenia tej drugiej podwyższonej raty ich 
zdolność płatnicza się skończy i będą musieli zlikwi
dować swoje gospodarstwa.

Biedacy! —  przez 4 lata nie płacili prawie żadnych 
podatków, więc nic dziwnego, że skore Sejm uchwa
lił większe sumy podatkowe, zagrali na trąbach 
trwogi, iż część zysków muszą oddać Rządowi! Całe 
społeczeństwo współczuje z nimi serdecznie. Przecież 
to jest drobnostką, że skutkiem dewaluacji naszej 
marki spłacili setki miljonów i oczyścili swe zababra- 
ne hipoteki!

Cóż tym biednym, przez los prześladowanym ob
szarnikom poradzić, aby utrzymali swe majątki 
i mogli zapłacie podatek Rządowi?

—  Już wiem! Będzie to najłatwiejszy i najskute
czniejszy sposób.

Oto urządzimy składkę na biednych ziemian przez 
4 tygodnie! Jestem pewny, że na tak szlachetny cel 
całe społeczeństwo sypnie hojne ofiary i  dopomoże 
uznojonym pracą obszarnikom!

W ięc śpijcie spokojnie obszarnicy, bo was owym 
p.rojektem wybawię z ciężkiej opresji finansowej.

Alfa.

Zakłady Elektryczne „ V E R T E X 11 

WARSZAWA, •ySarszalKcwska Mr. 98.

Z sali koncertowej.
Po świetnym recitalu fortepianowym Śliwińskiego, 

w którym obok Beethovena Sonaty op. 53 i Warja- 
eji symfonicznych Schumanna, wykonał ten najwy
bitniejszy — a może i jedyny dziś —  cliopinista pol
ski 24 Et-ud Chopina, opustoszała estrada Starego 
Teatru, którego sala ze względu na miljonowe koszta 
urządzenia produkcji i abstynencję publiczności (któ
rą rabuje garderoba, każąc słono płacić za 2-godziu- 
ne przetrzymanie zwierzchniej odzieży), nie działa 
zachęcająco na naszych „dyrektorów koncertów". 
Drożyzna i tu wyciska swe piętno. Sala koncertowa 
pustoszeje —  publiczność obojętnieje dla piękna mu
zycznego. Miłem tedy i uwagi godnem było południe 
muzyczne, urządzone staraniem i pod kierownictwem 
prof. Semin. p. Fr. Koniora na rzecz „Pom ocy nau
kow ej" dla uczniów Seminarjum. Czy taniość miejsc 
(najdroższe 100.000), czy inne względy sprawiły, tru
dno dociec, dość, że sala Starego Teatru zaroiła się 
tłumem prawdziwie polskiej i tylko polskiej publicz
ności, nie widywanej w tej Sali. Dano jej co młodzież 
dać może: starannie opracowane chóry męskie, mie
szane, pracowicie wystudjowaną produkcję orkiestry 
symfonicznej —  kwartet smyczkowy a nawet j  pi$ 
dwojga młodocianych solisKw. Nad wszystkiem czu
wał prof. Konior, któremu młodzież i publiczność u- 
rządziła żywiołową owację. O wykonaniu pojedyn
czych numerów programu trudno podawać relacją 
wystarczy wyznać, że acz nie wszystkie były dobra
ne (za dużo przeróbek Chopina, Moniuszki itd.), oprą 
cowane były i podane bardzo starannie. Czuć w po
pisach tych uznania godny trud pracowitego i rozmi
łowanego w zawodzie pedagoga, nie cofającego się 
przed żadnemi trudnościami, jakie przy imprezach te
go rodzaju piętrzą się niespodziewanie. Głosy obojga 
solistów a szczególnie wyjątkowo piękny materjał 
seminarzystki należy oddać w ręce któregoś z do
świadczonych pedagogów, tem więcej, iż poza walo
rami fizjologieznemi kryje się prawdziwa duszyczka 
śpiewacka. P. Koniorowi złożyć mi wypada za pracę 
i trud rzetelne uznanie, zaś jego władzy podziękę 
za poparcie.

Stanisław Bnrsa.
 o -

W YSTA W A  OBRAZÓW I RZEŹB 
AKADEMICKIEGO KOŁA KRESOWEGO.

Obecna wystawa prac artystycznych, wykonanysK 
przez członków krakowskiego Akadem. Koła kreso
wego, jest drugą z rzędu i różni się dodatnio od wy
stawy zeszłorocznej znaczniejszą liczbą wystawców 
oraz ilością eksponatów.

Rzecz prosta, iż wystawy tej niesposób mierzyć 
miarą, jaką przykłada się do innych wystaw arty
stycznych, uczestniczą w niej bowiem tylko ucznio
wie Akademji Sztuk piękn., lub też amatorzy-dyle- 
tanci. Względnie jednak biorąc, przedstawia się wca
le dobrze a nawet, do pewnego stopnia, interesują
co, gdyż wzięli w niej udział niektórzy młodzi adepci 
sztuki, zdradzający prawdziwy talent.

Taki talent posiada niezawodnie p. DzwonkowskI 
(uczeń prof. Dębickiego), którego „Portret dziecka", 
malowany w pełnem oświetleniu słonecznem, T dej 
„K ry  na W iśle" a także dwa nastrojowe studja pej
zażowe: „W  parku" i „W ieczór" są pracami raczej 
samodzielnego artysty, niż ucznia Akademji.

Również utalentowanymi wydają się być pp.: Mo- 
raóski (zupełnie dobry „Autoportret" i ładny, ;ue- 
wielki „Portret kobiecy") i Szyszko-ł~ohusz, stypen
dysta Uniwersytetu wileńs. (szereg studjów mr.lowa-



ttr. s o i

nyek z dużym rozmachem i wyróżniający się, węglom 
narysowany w naturalnej wielkości „Portret kobie- 
ty“).

Oprócz wymienionych wystawili: p. Czeczott (o* 
czeń prof. Laszczki) dobrze modelowany „Biust ko
biety'-1, p. Pruszyńska większą liczbę szkiców kom- 
pozycyjnych, z których przebija szlachetny se i.y- 
ment i bujna fantazja malarska, p. KLrejenko intere- 
w jąee próby grafiki ukraińskiej, p. Sikorski —  gra- 
fil i japońskej a p. Morawska —  grafiki s- >jskiej. 
p. Wojciechowskiego zgrabne karykatury i p. Cent
kiewicz sumienne sludja.

Nawet z powyższego pobeżnego wyliczenia pota 
kuje się, że wystawa „kresowcuw“  zasługuje na zwie 
dzenie, jako zapowiedź tych pięknych rezultat'w, 
które mogą oni osięgnąć w przyszłości przy dolu-j 
woli i pracy. J. T.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATEU MIEJSKIEGO.

Wtorek: „Sen nocy letniej".
ńzoda: „Sen nocy letniej".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wtorek: „Mężczyzna, zwierzę i cnota" (premjera).
Środa: „Mężczyzna, zwie-zę i cnota".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości. — Wschód i Zachód; sensacyjna sztuka, 2 

'•eeije w całości.
Pro> .leń. — Zwycięstwo Gogolina. Trzecia serja słyn- 

fjnego filmu francuskiego „Parisette".
, Reduta. — Hrabia szoferem. Niezwykły awanturniczy 
ipramat.
, Uciecha. — Złota Gejsza. Operetka balewwa. Tańce 
■ balei y we filmie, żywe słoa 0.

Wanda. — Dzieje kobiety. Wstrząsający dramat współ 
ftzesny.

Zacnęta, — Śmierć w hotelu Majestic. Fantastyczny 
pramat w 6 akrach.

ZW IĄZEK DZIENNIKARZY POLSKICH 
W  KRAKOW IE.

W  niedzielę 9 bm. w  sali konferencyjnej Magistra
tu  odbyło się konstytuujące zebranie Związku dzien- 
niitarzy polskich. Na zebraniu stwierdzono, że idea 
Związku znalazła szeroki oddźwięk w kołach dzien
nikarzy i literatów krakowskich i że do Związku za
pisało się z górą 40 członków. Po zagajeniu zgroma
dzenia przez red. Matjasika, przewodnictwo objął K. 
!H. Rostworowski. Dłuższą dyskusję wywołał projekt 
ietatutu, który z pewnemi zmanami został uchwalo
n y . W edług brzmienia statutu, celem Związku jest 
s.użba idei narodowej i państwowej i krzewienie jej 
(W społeczeństwie, ochrona godności prasy, obrona iu 
teresów zawodowych dziennikarzy i pomoc wzajem
na, oraz reprezentacja prasy polskiej. W  myśl tych 
.zasad członkiem Związku może być tylko Polak- 
Chrześcajanin.

Po uchwaleniu statutu przystąpiono do wyboru 
1 tymczasowego Zarządu. Prezesem zo»tał wybrany 
K . H. Rostworowski, wiceprezesami red. L. Szcze
pański i prof. Kutrzeba. Do Zarządu weszli pp.: Krzy 
w y, Długołęcki, Matjasik, Chiourkowskł, Surzycki, 
•Stankiewicz, Świrski, Szperber, Trepka. Do komisji 
'tiewizyjnej pp.: F lasi/ski, Pop;eł, LipeckL Do sądu 
honorow ego pp.: prof. Kutrzeba, Ign. Chrzanowski, 
Miecz. Dąbrowski, oraz jako zastępcy pp.: Szukie- 
wicz, ZieUnkiewicz, Hejnar.

W  dalszej dyskusji omówiono program działalności 
h a  najbliższą przyszłość i uchwalono zorganizować 
cykl odczytów, a wykonanie tego zadania powierzo
no pp. Rostworowskiemu i Miecz. Dąbrowskiemu. 
Nadto postanowiono w karnawale bieżącym urządzić 
,ŚPolshi bal prasy.

Po zgromadzeniu wybrany zarząd odbył krótkie 
posiedzenie, celem ukonstytuowania się. Skarbnikiem 
został wybrany p. Krzywy, sekretarzem p. S. Chmur 
kowski, a jego zastępcą dr. Szperber.

Związek dziennikarzy polskich obejmuje na razie 
Kraków, nie wątpimy jednak, że idea Związku prze
niknie i do Innych miast Rzeczypospolitej, tak, że na 
rodowa organizacja dziennikarzy polskich ogarnie z 
czasem całą Polskę.
w CO SIĘ STAŁO Z OPERĄ I OPERETKĄ 

W  KRAKOY* iE.
Jak się dowiadujemy, miejska opera i operetka w 

Krakowie w niedziele wieczór zakończyła sezon. Po
dobno zespół opery i operetki został zwinięty, a kon
trakty z członkami tych działów zostały rozwiązane. 
Głównym powodem zamknięcia operetki było żąda
nie orkiestry 45 proc. brutto od docLodów z każdego 
przedstawienia.

Jak „łyohać, Towarzystwo Operowe zrzeka się kon 
cesji prowadzenia przy ul. Rajskiej i odpowiednie 0- 
fiwiadczeme złożyło na tece wiceorez. Rolleaco. Czfi&ć

Prokurator Brason kieruje sptaw^.
Kraków w grudniu.

W  poniedziałek, dnia 10 bm., po 1-miesięcznym ur
lopie objął z powrotem urzędowanie prokurator Bra- 
ton. Równocześnie z objęciem urzędowania odebrał 
prok. Brason wszystkie agendy z rąk dotychczasowe
go kierownika prokuratury prok. Sozańskiega. Kie
rownictwo w sprawne krwawego wtorku spoczęło 0- 
becnie w rąkach prok. B,asona. Prok. dr Schwarz i 
dr Hubl prowadzą nadal swoje agendy w sprawie 
zajść z 6 listopada br. Równocześnie z powrotem 
prok. Brasona wrócił na swoje stanowisko naclprck. 
Czyszczan.

*
Jak się dowiadujemy, śledztwo policyjne w spra-

—  Śledztwo poSioyjne na ukończeniu.
wie krwawych zajść w dniu 6 listopada br. jest ju f 
na ukończeniu i przed Bożem Narodzeniem wazystkk 
akta, odnoszące się do tej sprawy, zostaną oddane 
sądowi. Ogółem do dnia dzisiejszego odstawiono dc 
sądu przeszło 100 osób, podejrzanych o udział w  roz- 
ruchach.

W  sądzie przesłuchano przez osły okres śledztwa 
przeszło 730 osób, jako świadków w tej sprawie. Jest 
to olbrzymia ilość przesłuchań w przeciągu cztereho 
tygodni, co dotąd nie zdarzyło się w praktyce sę
dziowskiej. Sędziowie przydzieleni do tej sprawy, pra 
cują dzień i noc. Rano odbywają się przesłuchania 
w gmachu tut. sądu okręg, karnego, popołudniu *t£. 
w gmachu sądu przj ul. Grodzkiej.

Kraków w grudniu.
W czoraj w godzinach południowych zdarzył się w 

hotelu Polskim przy ul. Fłorjańskiej tragiczny w y
padek. W  jednym z pokojów hotelowych odebrał so
bie życie wystrzałem z rewolweru niejaki Piotr Inglot. 
Na miejscu wypadku interwenjowało pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz dyżurny —  jak podaje po
licja — zabrał dokumenty i rewolwer denata na sta
cję ratunkową. (?)

Pogotowie ratunkowe wzbraniało się udzielić prał 
sie informacji o wypadku, policja zaś, chociaż tragi
czny fakt zaszedł w południe, nie miała jeszcze wie 
czorem potrzebnych informacji dla udzielenia ić t
dziennikom.

Zwłoki denata przewieziono do zakładu medycyny; 
sądowej. Na temat przyczyn samobójstwa krążą po  
mieście rozmaite wersje.

personalu operetki wyjeżdża do Warszawy, reszta zaś 
pertraktuje z dyr. Poleńskim.

NOWA TARYFA TRANWAJOWA. Z dniem 8 bm. 
obowiązuje już nowa taryfa tramwajowa, zda z dniem 
dzisiejszym weszła o-na w pełni w życie. Według tej ta 
ryły tylko bilety dla osób dorosłych podrożały z 30 na
40.000 Mp. Mirro podwyżki tej frekwencja publiczności 
w tramwajach nie "mniejszyła się.

ZAPOWIEDZ NOWEJ ZWYŻKI CEN PIECZYWA, 
MIĘSA I WĘDLIN. Wczoraj wpłynęły do Magistratu 
krak. nowe cenniki od cechów piekarzy, rzeźników i ma
sarzy. Piekarze domagają się ceny 155 tys. Mp z 1 kg 
chleba żytniego (dotąd 130 tys.), dalej 19.450 Mp za b 
dkg bułkę gładką (dotąd 15 tvs.), oraz 14 tys. Mp za 3 
dkg wiedeńską (dotąd 10 tys. Mp). Według żądań rzeźni
ków 1 kg wołowiny z dokładną kosztowałby 520 tys. 
Mp (dotąd 380 tys.), bez dokładki 624.000 Mp (dotąd 456 
tys.), polędwicy 780.000 (dotąd 600 tys. Mp). Masarze do
magają się 30 proc. podwyżki cen od obecnych. No w raii 
cennikami zajmie się m. komisja cennikowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu, które odbędzie się w południowych 
godzinach w sali konferencyjnej Magistratu.

BONY GAZOWE I ELEKTRYCZNE ZNÓW PODRO
ŻEJĄ. Komisja gazowo-elektryczna odbędzie z końcem 
bieżącego tygodnia posiedzenie, na którem ma rozpa 
trzyć wDiosld dyrekcji j *zov,mi i elektrowni co do dal
szej podwyżki bonów. Według propozycji zarządu tych 
zakładów podv,yżka wyniesie 40 do 50 proc.

EGZAMIN A WYDZIAŁOWE W KRAKOWIE. Wczo
raj rozpoczęły się w Krakowie egzamina dla nauczycieli 
szkół wydziałowych ze wszystkich trzech grup. Do egza
minu zasiadło z górą 30 kandydatów i kandydatek z ca
łej Polski. Jest to ostatni egzamin, jak. odbywa się we
dług dawnych przepisów. Egzaminowi przewodniczy rad
ca Mikulski (dyr. Sem. męskiego), a z ramienia Kura- 
torjum jest obecnym wizytator Marcinkowski.

POWOLNY WPŁYW ZALICZEK NA PODATEK MA
JĄTKOWY W KRAKOWIE. Zaliczki na podatek ma
jątkowy wpływają w Krakowie w tempie zbyt powolnym 
mimo, że pobór wpłat nie napomyka na trudności (dwie 
kasy pomocnicze fjingują przy uL KrowodersL iej 5 i ka
sa skarbowa w Podgórzu, nr dno można posługiwać się 
czekami P. EL O. konne Nr. 9000 i subkonto Nr 196 dla 
kas w Kraikowie i Nr. 206 dla kasy w Podgórzu). Wobec 
tego, że ostateczny termin płatności tych zaliczcs upły
wa 10 grudnia Dr. i że zwłoka w uiszczeniu pociągnie 
za sobą wysokie koszta egzekucyjne i kary za ztwłokę 5 
proc. dziennie — powinni płatnicy we własnym interesie 
pośpieszyć z bezzwłoczna zapłatą męczonych zaliczek, o 
ile to dotąd nie nastąpiło,

NIEPORZĄDKI POCZTOWE PRZY DORĘCZANIU 
DZIENNIKA. Kilkakrotnie już zmuszeni byliśmy inter- 
wwnjować na łamach pisma naszego z powodu nieporząd
ków panujących na poczcie przy doręczniu dziennika 
abonentom. ’ Niestety, bałagan pocztowy dalej trwa. Nie 
ma dnia, aJbyśmy lie otrzymywali listów z zażaleniami, 
iż poszczególne numery dziennika przychodzą 1 kilku- 
dniotwem opóźnieniem albo wogóle giną w drodze. Ostat
nio żalą się znów nasi abonenci w Kaliszu, iż 2, 3 razy 
w tygodniu dziennik przepada i nie jest doręczany pre
numeratorom. W sorawie tej apelujemy raz jeszoz° do 
dyrekcji pocztowej, aby wglytnęła w stosunki panujące 
na po izcie w Kaliszu i winnych pouczyła o ich obowiąz-

k!KRADZIEŻ 50 FUNTÓW SZTEPIINGÓW. Ekspozy
tura śledcza donosi, że w pociągu, odchodzącym z Kra- 
iowa do Lwowa w nocy z 9 na 10 bm., skradziono urzę
dnikowi P. H. Ż. we Lwowie czek na 50 funtów szterlin- 
gów, żyrowany przez Spółkę akcyjną „Koks" .w Kato
wicach.

X

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zawia ’ amia, 
że in. 11 bm. o godz. 6 i pół popoŁ wygłosi w lokal- 
przy u l Wolskiej 13 referat o sytuacji politycznej, prof. 
tiniw. Jaa, dc. Łobaczewski

Z OSTATNIEJ CHWILL

Postulaty midai nagrożone
przez reformę rolnę.

Warszawa. (Teł. od wł. kor.).
Prcmjer Witos i wieeprwnjer Korfanty przyjęli 

wczoraj delegację sto!, miasta Warsaawy z prezy
dentem, sen. Balińskim na czele oraz prezesa Związ
ku miast, p. Zawcdzkiego, którzy przedstawili pa 
krzywdzenie miast w uchwalonej obecnie przez K o 
misję rolną ustawy o parcelacji i osadnictwie. Zaró
wno Prcmjer, jak i Wicepremjer obiecali, że postula
ty miast będą życzliwie rozpatrzone i  w miarę m o i 
ności przychylnie załatwione.

h a  m s-pl s>ii m
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Minister Skarbu przedłożył w czoraj projekt u- 
staw y w  sprawie w ypuszczenia drugiej serji 6- 
p -ocen tow ych  bonów  skarbow ych  na op ła tę  6- 
procen tow ych  bonów  skarb, poprzedniej serji, j

P i 8 | i  p i  S ę p i M feriami
Warszawa. (A W).

Sejm  w  bieżącym  tygodniu  odbędzie trzy. a m o
że naw et cztery  posiedzenia. Prawdopodobnie, 
przed ferjam i zostaną załatw ione: ustawa o  parce* 
lacji i osadnictw ie i dwie serje bonów  złotych .

Śmierć Edwąrda Strassburgera.
Warszawa. (PAT).

Zmarł tu dziekan wydziału prawa i nauk politycz
nych uniwersytetu warszawskiego prof. Edward 
Strassburger.

 o-----

Hymn państwowy dfa Gdańska.
G dańsk (P A T )

Senat gdański uznał za konieczne, aby wolne mia
sto Gdańsk posiadało swój hymn państwowy. 
W  związku z tern senat upoważnił jednego z poetów 
gdańskich do napisania pieśni, a 4-ch kompozytorów 
do napisania melodji. Utworzono przytem specjalną 
komisję, która ma zdecydować o wyoorze metod* 
Po decyzji tej komisji odbędzie się plebiscytj który 
ostatecznie zdecyduje o wyborze nymnu.

Tajna organizacja w Meklemburgii
Berlin, (PAT).

W  Meklemburgu wykryto organizację w ojskow y 
liczącą 12000 członków, finansowaną przez wielkich 
posiadaczy ziemskich.

w mm
W  dniu wczorajszym wybuchł w Wiedniu strajk’ 

generalny, który opanował wszystkie gałęzie pracy, 
nie wyłączając zakładów użyteczności publicznej, jak 

i telefonów, telegraf ów .' elektrowni. gazowni itę,
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Angielska... wolna wyborcza
Walka wyborcza w Anglji była krótka, ale bar

dzo intensywna, gdyż chodziło o rozstrzygnięcie, 
które może wpłynąć radykalnie na przyszłe gospo
darcze położenie kraju. W alka wyborcza rozgrywała 
Bij pod hasłami:

CŁA OCHRONNE LUB WOLNY HANDEL. 
Zagadnienia polityki zagranicznej grały drugorzędną 
rolę.

W  całym kraju odbyło się 40 tysięcy zgroińadzeń 
przedwyborczych, na których 

PRZEMAWIAŁO p ó ł t o r a  t y s i ą c a  k a n d y 
d a t ó w

* przywódców partji, którzy objeżdżali kraj specjal- 
®ymi pociągami i automobilami. Lloyd Gćorge wy
powiedział w ciągu jednego dnia 14 mów wybor
a c h .  P r z y  mowach Lloyd George!a ludność Londy
nu widziała zastosowany po raz pierwszy w Anglji 
Przyrząd, zwany megafonem, który wzmacnia głos

że mówca może przemawiać do olbrzymich tłu
mów i  jest przez nie słyszany,

*
W  Lhrerpolu zdarzył się

HUMORYSTYCZNY PRZYPADEK 
megafonem. Kiedy Lloyd George przy pom ocy te- 

6° przyrządu przemawiał do tłumu, mówiąc o swym 
Przeciwniku politycznym, Cobdenie, zwrócił się na 
®kwilę a0 stojącego za nim sekretarza i zapytał go 
Pogłosem:

»COBDEN BYŁ PRZECIEŻ W  LANCASHIRE?" 
f*egafon podchwycił i powtórzył pytanie to tłumom, 

przyjęły je z ogromną wesołością. Na co Lloyd 
corge zwrócił się w stronę aparatu i oświadczył

* ^miechem: „Bezczelnie niedyskretny przyrząd11.
■’’’  akcji wyborczej posługiwano się

STACJAMI ISKROWEMI, 
a  Pomocą których rozszerzano wszelkie odezwy.

*

Walka wyborcza miała pewien specyficzny cha
r t e r  z powodu licznego 
. UDZIAŁU KOBIET,
których 40 kandyduje. Z pośród agiinloick przedwy- 
?°*0zyoh odznaczyła się lady Carter, córka Asąuitha, 
której agitacja była szczególnie intensywna.

Rzeczą znamienną jest to, że do podróży agitacyj- 
eJ za cłami ochronnemi używał Baldwin samochodu 

zagranicznej.
Członkini angielskiej izby gmin, lady Astor, miała

Wygłosić W  Plymouth mowę wyborczą.

Ek Przed 10,300 000 laty.
na Gobi. — Sensacyjne wyko-

—- Jaja dinosaurów, które żyły przed 10 mi- 
Ijonami lat.

ekspedycja naukowa, badająca wnę- 
Wvk ,S°lji w poszukiwaniu przedhistorycznych
r0(j2°Pa^ k , niespodzianie odkryła jedyne w swoim 
t a k ż ^  .6kamieniny, pomiędzy którymi znajdują się

koaje nas bliżej z tem doniosłem w

w .? * *  f '
Prof. Henryk Fairfield Osbor p ojczyzną vrie-
ćrodkowa była w czasach pier - 1 at ne gtosunld 

zwierząt ł że geologiczne i zakonser-
^ g o  kraju, szczególnie były ^  ‘ s k a m ie n ia ło ś c i,
kowaniu i  przechowaniu ccmnA i iato-
Podczas gdy w innych częściach ziemi ^
fici ciał organicznych zamkmet ^  jako
n7ch i  dlatego trudno dostęp • A  f  ^ór  ̂ pra
l k a  piaszczysta wyżyna, bez v r *  ^ a n t a  ska.
"w  zupełnie bez rzek, nadaje ^  p-iaskowe po-
P^nln, jak żaden inny kraj. ś w ia d k ó w
Grywały tam z czasem, jeana po dokonywai pr0- 
przedpotopowej przeszłości, a. upa ^  ^  eks. 
cesu wyschnięcia i  skamienienia- Natu-
pedycji, które Amerykańskie Muzeum -  shatman
ralnej wysyłano do Chin, przedsięb.a P celach wv- 
Andrews wycieczki konne do klongoij Gobi,
wladowczycb, i  oznaczył następnie Pa . n_ ane: 
Jako cel 3 ekspedycji azjatyckiej, wyekwipowanej 
przez wspomniane muzeum. , w.

Rok ubiegły minął w toku robót przyg°■pr*’ Ł ’

dinosaurów, pierwsze jakiekolwiek znale-

czych,
wszerz

w
i czasie k tó r y ch  p rzem ierzon o  p u sty n ię  

wzdłuż w poszukiwaniu p rzyp u szcza ln ie  
najbogatszych łożysk skamienin, ora z  w y p ró b o w a n o  
zastosowanie samochodów. Na p o d s ta w ie  zeb ra n ych  
danych wypracowano następnie plan te g o r o c z n e g o  
przedsięwzięcia, w którym uczestniczyli o p r ó c z  s to 
jącego na czele ekspedycji A n d rew sa , p a le o n to lo g  
Walter Granger, zoolog i  topograf Norries, jako też

Gdy jednak przybyła do sali, w której miała prze
mawiać, to zastała ją tak zatłoczoną, że o przedo
staniu się do estrady przez tłum tak zwarty, nie mo
gło być mowy.

Lady Astor wszakże nie straciła przytomności u- 
mysłu: , ■

K A ZAŁA  PRZYNIEŚĆ DRABINĘ,
wspięła się po niej do okna nad estradą i stamtąd 
zeszła, ku ogólnej wesołości zebranych, wprost na 
estradę sali.

Londyn. (PAT). 
Reuter donosi: O 10 wieczór były znane następu

jące wyniki wyborów: 235 konserwatystów, 152 libei 
rałów, 192 członków partji pracy i 5 niezawisłych. 
Liczba niezawisłych nie jest jednak jeszcze ustalona.

Upadek Baldwina czy tylko rekonstrukcja gabintu?
Londyn. (PAT).

Okoliczność, że żadna z partji nie uzyskała takiej 
ilości mandatów, któraby zapewniła jej większość 
parlamentarną wywołała wielkie zakłopotanie przy
wódców partyjnych.

Premjer Baldwin odbył w sobotę wieczorem dłuż
szą naradę z lordem Youngorem i lordem kanclerzem 
Cave, których zdania w sprawie wytworzonej sytua
cji pragnął zasięgnąć. Przywódcy partji liberalnej 
oświadczyli, iż stanowczo nie godzą się na porozu
mienie z partją konserwatywną i partją pracy z dru
giej strony zaś przywódcy partji pracy zaznaczyli, 
że współpraca z partją liberalną byłaby niemożliwa.

Pozostaje faktem, że partja konserwatywna uzy
skała największą ilość mandatów, to też jak przy
puszcza prasa zachowa ona w rękach ster rządów.

Dzienniki przypuszczają, że pomimo niemożności doj 
ścia do skutku koalicji między konserwatystami a li
berałami partja liberalna zgodzi się popierać rząd 
konserwatywny we wszystkich sprawach nie podle- 
gających dyskusji. Jeaną z takich spraw jest kwe
st ja budżetu, oczywiście o ile nie zostanie wysunięta 
jakakolwiek zmiana w systemie podatkowym.

Paryż. (PAT). '
W edług informacji agencji Havasa, Baldwin za- 

mierzą stanąć przed parlamentem z gabinetem nieco 
zrekonstruowanym. Gabinet w takim składzie miałby) 
prowizorycznie stać u stera rządu.

*
Wynik wyborów angielskich należy uważać d li  

stosunków politycznych francusko-angielskich i pol
sko angielskich jano ujemny.

Armia jugosłowiańska zajmie Saloniki.
Bukareszt. (AW ).

W edług nadeszłych tu wiadomości z Aten, walka 
republikanów i rojalistów w miarę zbliżania się ter
minu wyborów zaostrza się coraz bardziej. W  wielu 
miejscowościach przyszło do ostrych starć między 
zwolennikami obu partji.

Dzienniki rumuńskie zamieściły ostatnio pogłoskę,

l i  Jugosławia w razie niepokojącego rozwoju wy^ 
padków w Grecji 1 zagrożenia przez nie równowagi 
politycznej na Bałkanie, wyśle tam wojskową misję 
i zajmie Saloniki. Inne wiadomości z Aten donoszą, 
że sytuacja króla jest bardzo ciężka, a nawet doko
nano nań kilkakrotnych zamachów. Pałac królewski 
w Atenach strzeżony jest bez przerwy przez wojsko.

Rewolucla w Meksyku.
f f im  powsta&fiw na stolice.

Paryż. (AW.).
Według doniesień z Verakruz w Meksyku wybu

chła rewolucja. Dziesięć Stanów ogłosiło autonomję, 
wypędzając urzędników rządu centralnego. Do rewo
lucjonistów przyłączył się komendant sił morskich 
w porcie Meksyku, marynarze i wojsko generała 
Sanhesa. W  Verakruz zgromadzili rebaljanci około 
15 tysięcy żołnierzy, którzy przygotowują się do

dwóch asystentów, jeden fotograf i dwóch doświad
czonych szoferów. Ekspedycja składała się z 3 sa
mochodów, 2 samojazdów ciężarowych o wielkiej 
wytrzymałości i karawany złożonej z 70 wielbłądów.

Wyruszono z Kalgan zdążając do Erhlien, leżące
go na głównym szlaku do Urga, gdzie znaleziono już 
skamieniny, stamtąd przecięto pustynię Gobi, aż do 
nieznanej plamki na mapio w 44 stopniu szerokości, 
102 stop. długości geograficznej, około 1200 kilome
trów w linji powietrznej od Pekingu. Dla osiągnię
cia tego celu przebyto 800 kilometrów przestrzeni 
pustynnej, nader skąpej w wodę i trawę. Samochody 
wiozły żywność na miesiąc i odpowiednią ilość nafty. 
Uzupełniająca karawana pomocnicza miała po pew
nym czasie dostarczyć dalszych zapasów żywności 
i środka opałowego. Cztery tygodnie pracowano 
w jednem i tem samem miejscu dobywszy znacznej 
ilości skamienin. Gdy jednak czas oznaczony minął, 
a karawana nie przybywała, zawitała nędza do obo
zu nieustraszonych poszukiwaczy, a nadto i obawa, 
że pcm oc została przychwycona przez rozbójników. 
Na szczęście karawana przybyła jeszcze na czas; 
została ona tylko zmuszona, z powodu nadzwyczaj
nych upałów do nałożenia drogi. Praca odbywała się 
w ten sposób, że każde wydobyte wykopalisko po- 
sypywano mokrą mąką, zawijano w płótno i umiesz
czano w skrzyniach w włosieniu wielbłądzim. W  ten 
sposób odtransportowano 9 tonu skamienin, przy- 
czem ujawniła się nadzwyczajna pożyteczność samo
chodów. —  Samojazd okazał się w pustyni idealnym 
środkiem lokom ocji dla szybkiego przebywania więk
szych przestrzeni i przenoszenia wielkich ciężarów.

Najbardziej niespodzianem odkryciem było znale
zienie jaj dinosaurów, żyjących mniejwięcej przed 
10 miljonatni laty. Jaja te, w ilości ponad tuzina, 
znajdują się w stanie skamieniałym i dowodzą, że te 
gady, żyjące w pierwotnym okresie naszego globu, 
rzeczywiście jaja znosiły, co było dotychczas oparte 
na domniemaniu. Pięć z tych jaj znaleziono na je
dnem miejscu, a dziewięć na innem, prawdopodobnie 
na tem samem, gdzie zostały one przed miljony łaty 
złożone w piasek przez rodziców, dla wylęgnienia 
przez slońte. Opodal owych pięciu jaj, znaleziono,

marszu na stolicę. Posłowie zbuntowanych prowincjĘ 
utworzyli w Verakruz prowizoryczny rząd.

Meksyk. (PA T).
Między wojskami regulamemi a powstańcami sto

czona została pierwsza "bitwa.
Donoszą jakoby powstańcy zyskali na terenie. Ge

nerał Calles mianowany został dowódcą wojsk ope
racyjnych.

zaledwie o dwie stopy ed gniazda, kompletny szkie
let dinosaura, tyłem kadłuba zwrócony do ja j, 
w położeniu, w którem jaja zniesione zostały, zanim 
huragan piaskowy przykrył zwierzę 1 jaja wydmą) 
piaszczystą, aby je dotąd zachować w nienaruszo
nym 8tani6. Jedno z jaj jest rozbite i widać w niem 
biały szKielei embrjona nieurodzonego dinosaura, za- 
stygły w czerwonawej masie kamiennej, w którą ja
jo  przez naturę zamienione zostało. Pierwotnie, jaja 
złożone w chronionym od zawiewu dole, zostały na
gle przesypane ciężką warstwą piasku; wyschnięte 
jajo załamało się i piasek wsypał się powoli do środ
ka wypełnia jąc wnętrze, którego część płynna zgę
stniała. Piasek otoczył także ja jo od zewnątrz nową) 
skorupą, pod którą proces skamienienia niezakłóco
ny postępował. "Wnętrze jaja stanowi zatem białoró- 
żowa masa, o kolorze zharmonizowanym z kolorem 
piasku, w którym jaja znaleziono. Pierwotnie jaja 
musiały być białe; złożone przez rodzaj trawożer- 
nycli dinosaurów, które od ich odkrywcy protocera- 
tons andrewsi nazwano.

Ekspedycja znalazła nadto wielką Ilość nieznanych 
dotychczas przedhistorycznych skamienin, będących 
dowodem, że Mongołja rzeczywiście była w okresie 
pierwotnym punktem centralnym życia zwierzęcego, 
skąd zwierzęta wywędrowsły do innych części po
wierzchni ziemskiej. I tak, znaleziono nie mniej, jak 
70 czaszek i 12 kompletnych szkieletów dinosaurów 
rozmaitych rodzajów, żyjących przed 10— 5 miljon 
lat. Olbrzymie te przedpotopowe jaszczury, są we
dług poglądu Osborna przodkami dinosaurów znale
zionych w Motana, przybyłych z Azji do Ameryki 
przez most Berynga, który się zapadł dopiero przed 
mniejwięcej 250.000 laty. Znaleziono także liczne 
skamieniny ssaków, pokrewne odkrytym w Ameryce 
północnej. Istnieje nadzieja, że w czasie dalszych 
ekspedycji, które do tego „raju skamienin11 przedsię
brane będą, odkryty zostanie czteropalcowy koń 
prehistoryczny (nie solipede) a także ślad pierwo
tnego człowieka, który jeżeli nie w okresie star
szych płazów, to w każdym razie, w epoce później 
występujących ssaków rozpoczął swe dzisiejsze 
istnienie.



W razie gdyby ceny naszych ‘ owarów nie okazały się o 100% tańsze od cen ryn
kowych lub towar nie byłby odoowiedni, przyjmujemy takowy z powrotem lub zwracamy 

natychmiast pieniądze. Towary wysyłamy bez zadałku po otrzymaniu 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źródłem 
zakupu jest nasza firma; dowodem czego świadczą tysiąca listów napły
wających z gorąceml podziękowaniami za solidność i taniość towarów.

Resztki na ubrania i kostjumy.
Resztki nrizc nadają rię na śliczne, męskie ubrania i kpstjumy dam

skie. Resztki te % z materiałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gatunek .A ' 7,£00.000 mk 
,  ,  3 ,  ,  „B“ 12,000.000 mk.
a p 3 „ „  „C* 15,600.000 mk.
,  ,  3 ,  ,  r l 21,000.000 mk.
» ,  3 ,  ,  ,E ‘  27.POO.OOO mk.

Na żądanie klijenla dodajemy pełny komplet podszewk? pod marynarkę, kami
zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 5,500.000, 7,000X00 i o,500.000.

Materjały na mundury wojskowe kolory granat czamj i khaki po 3,500.000
4.700.000, 5,500.000 t 7,500.000 mk. za mutr. Polecamy po staryoh cenach bostony na 
czarne 1 granatowe ubrania. Boston I. 3,500.000, II. 5,700.000, III. 7-500.000 i IV. 9,000.000 
mk. za metr.

Kamgarny krajowe bielskie I angielskie, bardzo wysoki gatunek we wszystkich kolo
rach gatunek „A* 7,000.000, „B* £.200.000, i „C* 9.500.000 mk. z- metr.

Weloury na palta jesiei ne i zi cnowe czysto wełniane, z lewej strony krata pierw
szorzędne gatunki po mk. 4,500.000, 6,000.000 1 8,500.000 mk. za metr.

Resztki na kupony spodniowe.
Czarne tło w białe paski do ubrań wizytowych oo 3,000.000 i 6,000.000 mk. 
Kamgarnowe po 7,000.000, 10,000.000 t 12,800.000 mk.
Sta uks specjalnie do '■ounej jazdy kolo* wojskowy lub piaskowy, cena za 1 metr 

najwyższym gatunLn rak. 16,000.000 i 20,000.000 mk.
Gotowe ubiory.

Ubrania gotowe z dobrego modnego mater'ału we wszystkicn kolorach po 12,500.00fl
16.000 000 20,000.000 i 25,000.000 mk.

Spounla gotowe 3,5CJ.000. 6,000.000, 8,000.000 i 10,000 000 mk.
Spodnie do ubrań wizytowych czarne tło, w białe paski po 5,000.000, "500.000 

i  10,000.000 mk.
Spodnie struksy do konnej jazdy po 12,000.000, wyższy gatunek 17,500.000 

i 21.500.000 mk.
Palta jesionki fasony ostatniej mody. Cena mk 14,000.000, 18,000.000, 22,000.000 

I 25,000.000 mk.
Kurtki na wacie pierwszej jakości po 7,000 0n9, i 10,000.000 mk.
Suknie Jedwabne irykotinowe r jedwabnej trykotiny po /.500.000 i 9,000.000 mk. 
Spódn.czka szewiotowa cala plisowana po 3. J00.0OO i 4,000 000 mk.
Materja: pluszcwy w p*ążkl, różnych ko orach po 2,800.000 i 3,000.000 mk. metr. 
Szewioty damsicia najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich ko

lonach po l,30u.000, 1,500.000 i 2.500.000 mk.
Materjał i 'ko* na we wszystkich najmodniejszych kolorach, odcinek na całą su

knię 6200.000 i 6,800 000 mk.
Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki itp. po 800.000, 950.000 i 1,000.000 

mk. za metr.
Sztuczka 17 metrów po 13,500.000, 16,000.000, 1 17,000.000 mk.
Zefiry na koszule po 800.000, 950.000 i 1,000.000 mk za metr.
Prześcieradła białe, (rozm. 2 metr.) po 4,000.000 i 5,000.000 mk- za sztukę.
Tyk na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszczające pierzy, po

900.000, 1,100.000 i 1,300.000 mk. za metr.
Ozford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłók w kraty i kwiaty po 800.000 

1 1,000.000 mk. za metr.
Cajgl bf.rdzo trwałe i praktyczne po 800 000 i 1,000.000 mk. metr. Podwójnej 

szerokućci najlepszego gatunku po 1,600 000 i 2,000.000 m k za metr.
Flanele gładkie po 800.000 i 1,000 000 mk- za metr.

* francuskie w ładne desenie po 900.000, 1,000.000 i 1,200.000 mk.
Baji na kaftany i halki po 900.000 i 1,200.000 za metr.
Obrusy białe w w desenie duże na 6 osób po 3,800.000, 4,000.000 i 4,200.000 mk. 
Ręczniki waflowe trwałe w praniu po "00C9C i 600.000 mk.

„ gładkie po 1,100.000 i 1,250.000 mk 
Dymka biała na kalesony po 900.000 i l,200.OOC mk za metr.
Suriwka (metkal) biała i kremowa po 900.0CO i 1,000.000 mk. za metr.
Chusteczki do nosa b.ałe i kolorowe po 3,000.000 i 4,000.000 mk. za tuzin.
Chustki duże zimowe ciemna po 7,000.000, 9,000.000 i 12,000.000 mk.

„ „ puszyste, w śliczne desenie w różnych kolorach po 10,000.000,
12.000.000, 16,000.000, i 20,000.000 mk.

Kołdry pluszowa czysto wełniane, deseń* puszyste, z por odu swych deseni i ko
lorów są ozdobą sypialni, po 9,000.000, ‘.2,00 000 i 15,000.000 m k.— Takie same cie
mne bez deseni, ze szlakiem po 4,000.000 i 1 000.000 mk

Kapy na łóżka pikowe, kolorowe, w ładne desenie po 3,800.000 i 4,000.000 mk. 
Kołdry watowe kryte satyną, największy rozmiar, po 12,000.000 i 17,000.'"XI mk. 
kosau‘e męskie zefirowe dzienne, z mankietami i kołnierzykami po 3,500.000,

4.000 010 i 5,000 000 mk.
Koszule gotowe nocna d o  2.4CC.000 i 2,.500.000 mk.
Kalesony męskie po 2,000.000 i 2,500.000 mk.
Reformy damskie, białe, czarne i kolorowe po 1,fiu0.000 i 2,000 200 mk.
Spódnlczk1 (halki! batystowe z koronkami i wstawkami pc 2 000 000 i 2,400.000 mk. 
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 2,500.000 i 2,800.000 mk. 
Koszulki 1 kalesony trykotowa system Jaegera po 5,201 000 i 5,600.000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową, 

bez zadatku (płaci się przy odbiorze), Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług 
taryfy pocztowej. _ _ _ _

Bez wszelkiego ryzyka! "7& S
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyimuje 

Jny z powrotem i zwracamy pieniądz?
Zamówienia prosimy adresować:
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA"
Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej).

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen Od naszych klijentów 
otrzymujemy mnóstwo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem.

DROBNE OOłOSZENIA
MAŁŻEŃSTWO! Bogaci cudzoziemcy i zamożni Niemcy 
szukają szczęścia w małżeństwie. Paniom, także nieza
możnym pobyła informacje za zwrotem 3-krotnego por
ta: Sta.brey Berno — Nr. 113. Stopischerstrasse 6315

LAKIERY, FARBY. Poszukiwany Wojażer-Keprezentant 
na Warszawę i na prowincję, wpiowadzcny w fabrykach 
maszyn, konstrukcji żelaznych, narzędzi rolniczych, me
bli żeianyćh etc. Warunki do omówienia. Warunek: grun
towna znajomość branży ora® posiadanie pierwszorzęd
nych stosunków w w-mnenionych fabrykach. Łaskawe 
zgłoszenia: L. Glik, Warszawa, Żabia 9. 5163

POSZUKUJĘ panny służącej na wyja/żC do Francji. Ko
nieczne; dobra krawieczyzna, szycie bielizny, ty!k o  bar
dzo poważne polecenia. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
nrzysyłać: Sopot, Emststrasse 8, J. S. Nieuwględnione — 
bez odpowiedzi._____________________________________ 5164
URZĄD gminy Jastków, wojew. lubelslde poszukuje po
mocnika, obeznanego z prowadzeniem ksiąg ludności. — 
Zgłaszać się piśmiennie do wymienionego Urzędu. 5165
MŁYN parowy gospodarslj trójwałcowy blisko Lwowa 
poszukuje mielnika. Zgłoszenia Bank, Spółdzielnia Kre
dyt o* Legjonów 29.__________________   5167
POSZUKUJE sie od natychmiast młynarza' -do mielenia 
hreczld. Mieszkanie zapewnione. „Młyn“ Lwów, Zamar- 
stynowska 30. 5170
STARUSZKA, lat 80, zup< .lie zdziecinniał! (nie wie na
wet jak się nazywa), wydaliła się z domu (ŁoOzowsita 31, 
parter na lewo) dnia 6 brr. przedpołudniem. Ubrana była 
w czarny płaszcz zimowy i w czarną chustę zimową. — 
Ktoby o niei coś wiedział, raczy łaskawie donieść pod 
wskazanym adresem.

MASZYNY do szycia znane 
„ K a s p r z y c k i e g o ” 

Hurtowo-Detal cznie * Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 6254

T  A RZĄD folwarku potrze- 
"  buje od 1 stycznia uczci
wego ogrodnika z działu 
warzywnictwa. Zgłoszenia 
przyjmuje Adm. Gońca ^od 
„369'. 5166

PRZETARG.
Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Saperów Lublin, 

ogłasza konkurs na roboty kominiarskie w Garnizonie 
Kraśnik.

Reflektanci winni podać cenę od wyczyszeżema jedne
go kanału dymowego miesięcznie.

Czas trwania umowy określa się na jeden rok. Oferty 
należycie ostemplowane należy przedkładać do Kierow
nictw" Rejonu Inż. i Sap. Lubiń do dnia 12 grudnia br. 
godz. 12. b r  5x74

Kierownik Rejonu rnżynierji i Saperów.

Z. O. L. P. w Radomiu podaje do wiadomości, że dnia 
20 grudnia 1923 r., w lokalu Z. O. L. P. w Radomiu, ul. 
Lubelska 53, o godz. 12' w południe odbędzie się licyta
cja na sprzedaż 8523 -03 kloców dębowych, 94.15 m3 
kloców sosnowych ' z nadleśnictwa Kozienice, odległość 
od sTacji kolejowej Zagozażon 3 kim. Należność za za 
kupione jednostki należy wpłacić w terminie lO-dniowym 
od dnia odbycia się licytacji. Bliższych informacji w spra 
wie powyższej sprzedaży udziela Z. O. L. P. w Radomiu 
oraz nadleśnictwo Kozienice, gdzie też można obejrzeć 
materjałv przeznaczone do licytacji. 5172

ZARZĄD OKRĘGOWY LASĆW 
PAŃSTWOWYCH W RADOMUJ.

i OLZJ RYCYNOWY j
| apteczny w puszkach po 5, 10 i 20 Kg. tylko | 

hurtownie, najmniej 80 Kg. sprzedaje

| POLSKIE TSIHfflK M M I  S. 0. M i  g
SŁAWKOWSKA L. 1. — Telefon 2078. g

! NA GWIAZDKĘ!
Pończochy -  rękawiczki— kamasze
Swetery-Szale—Kamizelki- Pertum> -Mydła
6338 poleca firma

E. OSTASZEWSKI & E. MAYER
Kraków, Rynek 5.

Poważna iabryka krzeseł poszukuje 
pierwszorzędnych, dobrze zaorouddzonych

Z A S T Ę P C Ó W
Zgłoszenia do:

Gnieźnieńska Fabryka Krzeseł Fr. Schmeiing 
Gniezno, ul. Tizemeszeftska 56. 6335
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